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OM TUR to przyszłość nasza
Z baczną uwagą śledzi społeczeństwo 

polskie wyścig pracy górnika i robotnika 
fabrycznego, dla których istnieje jedno na­
czelne hasło dzisiejszej doby: wzmożyć 
produkcję. Od wydajności ich pracy zale­
ży bowiem nieledwie nasz los, nasza potę­
ga, nasz dobrobyt i nasze warunki życio­
we. Do pracy tak odpowiedzialnej obok 
umiejętności, potrzebnym jest zdrowie i 
siła.

Jednym z najważniejszych środków wio­
dących do zdobycia zdrowia i siły jest 
sport. Jest on równocześnie przyjemną 
rozrywką po godzinach ciężkiej pracy w 
kopalni, fabryce itd. Jest równocześnie 
czynnikiem nie bez znaczenia dla wyrobie­
nia ogólnej kultury, nie tylko cielesnej ale 
i duchowej.

Wojna i sześcioletnia okupacja poczyni­
ła olbrzymie spustoszenia w polskim świę­
cie sportowym. Długiego czasu trzeba bę­
dzie, aby zasklepiły się blizny zadane o- 
krutną ręką najeźdźcy, którego dziełem 
była śmierć tylu bohaterskich sportowców 
polskich. Równie długiego czasu trzeba bę­
dzie, abyśmy zdołali wychować naszą mło­
dzież sportową, by ona godnie zastąpiła 
tych, którzy na arenę sportową nie wrócą 
już nigdy, bo niema ich już między na­
mi — lub tych, którym wiek czy inne prze­
szkody nie pozwolą już na start. Z obawą, 
i słusznym sceptycyzmem oczekiwaliśmy 
wyników naszych pierwszych po wojnie 
międzynarodowych mistrzostw 
skićh, patrząc na nie pod kątem 
narybku w tej dziedzinie sportu, 
sobie szczerze: zastanawialiśmy 
tym, czy mamy dostateczną ilość 
ży, z której zastępów mogą wyróść na­
stępcy Czecha, Marusarza.

Na ogół jednak, w narciarskich mistrzow- 
stwach Polski powtórzyły się znane już 
dawno nazwiska. Z tym większą tedy przy­
jemnością notowaliśmy sukces młodego 
harcerza, który dzięki talentowi i sumien­
nej pracy, wybił się na czołową pozycję, 
zdobywając zasłużenie tytuł wicemistrza 
Polski. Lecz z daleko większą przyjemno­
ścią — ba — z dumą nawet — notujemy, 
że w dwa tygodnie później, na zawodach 
narciarskich na rozgrywanych przez 3 dni, 
w Dusznikach w zawodach OM TUR-ów 
tych nazwisk pojawiło' się daleko więcej. 
Okazuje się, że mamy wielki rezerwuar 
młodzieży sportowej, wśród której kryją 
się niechybnie talenty. Na zawodach nar­
ciarskich OM TUR-ów nie padły żadne no­
we rekordy, lecz masowy start młodzieży 
robotniczej, napawa nas radością, gdyż 
zrozumia.ym jest, że droga do rekordów 
wiedzie przez umasowanie sportu, a droga 
do masokości przez masy robotnicze.

Masowy start młodzieży robotniczej z 
całej Polski, to nie tylko dowód pokonania 
szeregu 
zacyjne 
degrały 
botnicy 
na bezkresnych szlakach dodają nadwątlo­
nym płucom tej siły i zdrowia, które zade­
cydują o sile ich mięśni, a tym samym wy­
dajności ich pracy.

Sport jest niezbędnym dla robotnika — 
a tak samo niezbędnym jest masowy udział 
robotników w sporcie. Dzisiejsze warunki 
sprzyjają demokratyzacji sportu; sport 
śnieżnej przestrzeni, sport zjednoczony z 
turystyką, sport, który daje niezapomnia­
ne chwile wzruszeń w zetknięciu sie z 
pięknem przyrody: narciarstwo, musi stać 
się podstawowym sportem młodzieży ro­
botniczej i szkolnej. W ostatnich dniach, 
kilkuset młodych narciarzy .zdawało swój 
pierwszy egzamin u stóp Giewontu. W za­
wodach o puchar śp. Bronisława Czecha w 
dniach 6—10 marca w Zakopanem, oprócz 
ekip zagranicznych staną na starcie nasi 
mistrzowie, których większość pochodzi z 
Podhala. W zawodach tych jednak staną 
oprócz nich i ci OMTUR-owcy, z których 
niejeden może po raz pierwszy zapisał swe 
nazwisko w rubryce zwycięzców na zawo­
dach narciarskich. Czy uda się im pokonać 
zawodników cudzoziemskich? Czy uda się 
im — wspólnym wysiłkiem — zdetronizo­
wać Podhale z jego stolicą Zakopanem i 
i zawieźć tytuły mistrzów do swych do- 
mównad modry Bałtyk po wyniosłe szczy­
ty na Dolnym Śląsku, do kraju czarnych 
diamentów? , H s

narciar- 
naszego 
Mówmy 
się nad 
młodzie-

tnidności, wśród których organi- 
i komunikacyjne niepoślednią o- 
rolę — lecz zarazem dowód, że ro­
po ciężkiej pracy w warsztatach —
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Marian Woyna-Orlewicż
akademickim mistrzem Polski w narciarstwie

Karpacz, 24 lutego. (Tel. wł.). 1590 młodzieży 
akademickiej z całej Polski przybyło do Karpa­
cza na obóz narciarski, w którym mieli wziąć tak­
że udział akademicy ZSRR, Czechosłowacji, Buł­
garii i Jugosławii. Niestety, goście cudzoziemscy 
nię przybyli do Karpacza. Na zakończenie obozu 
odibyły się pięciodniowe zawody narciarskie o 
tytuł akademickiego mistrza Polski w narciarstwie 
na rok 1946. Zdobył go mgr Marian Woyna-Orle- 
wicz, anany zawodnik zakopiańskiego Oddziału 
T. S. Wisła, występujący w barwach Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Zawody odbyły się1 w wspania­
łych warunkach śnieżnych: gorzej było z warun­
kami atmosferycznymi, qdyż np. w czasie slalomu 
silna zawierucha śnieżna przeszkadzała bardzo 
startującym zawodnikom.

Wyniki poszczególnych konkurencyj są nastę­
pujące:

Bieg 16 km: 1) Oriewicz 1 godz. 18 min. 17 sek., 
2) Kaczmarczyk (AZS, Kraków) 1,24,18, 3) Kozioł 
(AZS, Kraków) 1,34,34, 4) Turski (AZS, Wrocław) 
1,37,07, 5) Lorek (AZS, Kraków) 1,39,49.

Bieg zjazdowy: 1) Lipowski (AZS, Kraków) 
4 min. 04 sek., 2) Fajkosz (AZS, Kraków) 4 min. 
28 sek., 3) Podeszwa (AZS, Poznań) 4 min. 36, 4) 
Kaczmarczyk (AZS, Kraków) 4,58,5, 5) Szczerba 
(AZS, Kraków) 5,01,5.

(Telefonem własnym z Karpacza}

Slalom: 1) Lipowski 68,6, 2) Lorek 77,9, 3) Faj- 
kosz 80,6, 4) Kaczmarczyk 82,1, 5) Podeszyya 83,9.

W wyniku kombinacji alpejskiej: pierwsze 
miejsce' i tytuł mistrza zdobył Lipowski (AZS, 
Kraków) przed Fajkoszem. 3) Podeszwa, 4) Lorek, 
5) Kaczmarczyk, 6) Szczerba.

W drri-u dzisiejszym rozegrano konkurs skoków 
do biegu złożonego i otwarty.

W konkursie skoków do biegu złożonego pierw­
sze miejsce zdobył Kaczmarczyk, długość skoków: 
28 i 29 m (nota 139,7), 2) Oriewicz dł sk. 27,5 i 27 
m (aota 135,7), 3) Szczerba dł. sk. 25 i 23,5 m 
(nota 127), 4) Galica (nota 107,6), 5) Lorek (nota 
98).

Otwarty konkurs skoków przyniósł zwycięstwo 
Orlewidzowi dług, skoków: 26,5 i 33,5 m (nota 
218), 2) Kaczmarczyk dł. sk. 22 i 31,5 m, (nota 
201,5), 3) Podeszwa dł. sk. 21,5 i 21 m (nota 168),
4) Sykała (AZS, Kraków) 17 i 23,5 m (nota 160,2),
5) Froncz (S. G. W., Warszawa) dł. sk. 15,5 i 16 m, 
(nota 136,4).

Wyniki kombinacji norweskiej: 1) M. Woyna- 
Orlewicz nota 295,7, 2) Kaczmarczyk nota 27?,1, 
3) Galica nota 181,6, 4) Lorek nota 165,3, 5) Szczer­
ba nota 121.

Alber tf,
technicz-

zawodni-

. Komisję sędziowską tworzyli: dyr. 
mgr. Bośniacki, Płonka. Kierownikiem 
nym zawodów był mgr. J. Ustupski.

Ogółem w zawodach brało udział 65
ków. Zwycięzcy otrzymali z Ministerstwa Aprowi­
zacji i Handlu jako nagrody kupony na ubrania 
i płaszcze oraz kurtki.

Zawody poprzedziło w dniu 18. I[. uroczyste 
otwarcie obozu, którego dokonano na wspaniale 
udekorowanym flaqami wszystkich państw sło­
wiańskich stadionie w Karpaczu. W uroczysto­
ści wzięli udział: starosta Jeleniej Góry, Tabaka, 
przedstawiciele W. P. gen. bTyg. Zawadzki, pik. 
Żydek, mgr. Lipiński, delegat Min. Oświaty Nos- 
kiewiaz, delegat Uzdrowisk Dolnośląskich dyr. 
Wołowski i komitet organizacyjny S. A. O. N-u- 
Z chwilą przybycia Dostojnych Gości, młodzież 
akademicka, ustawiona grupami województw, 
odśpiewała: „Gaudeamus igi-tar" i „Rotę" po
czym prezes Centrali AZS, Walter, wygłosił pod­
niosłe przemówienie.

Podkreślić należy, że prawdziwym ojcem-opie- 
kunem całej młodzieży akademickiej w czasie 
trwania zawodów był b. student U. J. w Krako­
wie, obecnie burmistrz Karpacza, Stanisław Sta­
roń.

*
mistrzostwo Czecfeoslow&gjg »

Bachleda-Curuś zwycięzcą biegu wjazdowego—
Stefan Dziedzic trzeci w kombinacji norweskiej

Bańska Bystrzyca (od wł. koresp.). Urocza I się doskonale, lepiej aniżeli ogólnie się spodzie- 
miejecowość Bańska Bystrzyca była przez cały | wano i byli groźnymi przeciwnikami dla zawód-
ubiegły tydzień widownią XLVII mistrzostw nar­
ciarskich Czechosłowacji w konkurencji między­
narodowej, w której udział wzięła również ekipa 
polska w składzie 14 zawodników z kierowni­
kiem Bujakiem na czele. Nasi narciarze spisali

niików czechosłowackich. Już w pierwszym dniu 
mistrzostw w biegu zjazdowym Stanisław Maru­
sarz zdobył drugie miejsce w bardzo silnej kon­
kurencji Bieg ten został unieważniony z powo­
du pewnych, nietorma.lności organizacyjnych-

Harserskis mistrzostwa narciarskie
'akojiJ^, 24 lutego (teL wł.). Przy udziale o- I 24,34, 4) Bronisław Dawidek (HKN Zakop a.Zakoj_

koło 200 zawodników rozegrano tu zawody nar­
ciarskie Związku Harcerstwa Polskiego. W pierw­
szym dniu zawodów dnia 21 bm. rozegrano bieg 
sztafetowy seniorów, seniorek i juniorów. Na 
starcie biegu sztafetowego w konkurencji 'senio­
rów (4X5 km) stanęło 6 sztafet: z Zakopanego, 
Krakowa i Bielska. Zwyciężyła sztafeta HKN Za­
kopane I w czasie 2,01.14, 2) HKN Bi-elsko, 3) HKN 
Zakopane II, 4) Bielsko II, 5) Kraków. W klasyfi­
kacji indywidualnej: 1) Tadeusz Dawidek 28,24,
2) J. Kobylański 29,03, 3) Kazimierz Gołąb 29,08, 
4) Wis 29,27 (wszyscy z HKN Zakopane), 5) Krup­
ski (Bielsko), 6) Grygiel (Bielsko).

W biegu seniorek 4X2,5 km były 3 sztafety 
z Krakowa i Zakopanego. 1) HKN Zakopane 
1,25,12, 2) Hufiec Zakopane, 3) HKN Kraków. 
W indywidualnej klasyfikacji: 1) Wanda Żego- 
cińska (Hufiec Zakopane) 19,56, 2) Michalina Ba­
naś i Zofia Łukaszczyk, 3) Zofia Pędżimąż.

Bieq sztafetowy juniorów 4X2,5, startowało 
5 sztafet: z Bielska, Krakowa, Zakopanego, War­
szawy.
Bielsko 
kopane 
dualnej 
rian Zacny z Bielska 13,31, 2) Kijkor (Zakopa­
ne), 3) Tadeusz Kowalski.

W dniu 22 lutego odbył się bieg zjazdowy 
ze szczytu Gubałówki z metą na dolnej stacji ko­
lejki terenowej na Gubałówce^ W początkowej 
części bieg zjazdowy miał chraakter slalomu, a 
w . dolnej części był właściwym biegiem zjazdo­
wym. Wyniki konkurencji juniorek: 1) Wanda 
Żegocińska (Hufiec Zakopane) 3,23, 2) Wanda Ja­
nas (Zakopane), 3) Zofia Rajska (Nowy Targ), 
4) Flyro (HKN Zakopane), 5) Michalina Banaś. 
(HKN Zakopane) 3.07, 2) Jerzy Karwacki (Za- 
W konkurencji juniorów: 1) Ryszard Wawro 
kopane 3.11, 3) Bronisław Gibas (HKN Zako­
pane, 4) Wiktor Olszewski (Bielsko), 5) Mord a r- 
ski Zakopane). W biequ zjazdowvm seniorek: 
1) Łucja Stoli (HKN Kraków) 3,50, 2) Elżbieta 
Niemczyk (HKN Zakopane), 3,54, 3) Zofia Jur- 
czyńska (HKN Katowice) 3,56, 4) Pędżimąż (Za­
kopane), 5) Madej Katowice). W biegu zjazdo­
wym seniorów*:  1) Kazimierz Gołąb (HKN Zako­
pane) 2,59, 2) Ludwik Fischer (HKN Zakopane,), 3,
3) Adam Hoły (HKN Zakopane) 3,04, 4) Wit
Ostrowski (HKN Kraków) 3.08’72, 5) Henryk
Apollo (Kraków) 3,09.

W sobotę odbył sie bieg 12 km dla seniorów 
i 4 km dla juniorów. Bieg 4 km: 1) Marian Zacny 
(HKN Bielsko) 23,41, 2) Wierzyakiewicz (HKŃ 
Bielsko) 23,55’72, 3) Gośdński (HKN Zakopane)

Pierwsze miejsce zajęła sztafeta HKN 
1,5,28, 2) HKN Zakopane I, 3) HKN Za­
li, 4) Kraków, 5) Warszawa. W inriywi- 
konkurencji pierwsze miejsce zajgł Ma-

Zakopane) 
24,41, 5) Ryszard Wawro (HKN Zakopane) 25,15. 
W biegu 12 km: 1) Janusz Kobyliński, 2) Ta­
deusz Dawicjek, 3) Kazimierz Gołąb, 4) Adam 
Hoły, 5) Mieczysław Wis, 6) Stanisław Ziemba, 
wszyscy z HKN Zakopane.

Dziś w niedzielę rozegrano na skoczni tereno­
wej pod Nosalem konkurs 6kok.ów dla ju-nicrów. 
Na starcie stanęło 51 zawodników w wieku 14—15 
lat, a uzyskane przez nich wyniki wróżą, wspa­
niałą przyszłość. Oto one: 1) Kinkcrr (HKN Zako- 
paen) długość skoków 20 i 20,5 m (nota 70), 2) 
Węgrzynkiewicz (HKN Zakopane) dł. sk. 19,5 i
21.5 m (nota 65.7), 3) Gregorczyk (HKN Zakopane) 
dł sk. 20 i 20,5 m, 4) Karwacki (HKN Za-kopane)
19.5 i 21,5 m, 5) Górk-owski (HKN Zakopane) 18,5 
i 21,5 m, 6) Kowalik, 7) Wawro, 8) Gibas, 9) Mor- 
darski (wszyscy HKN Zakopane), 10) Papież 
(HKN Poronin).

Konkurs skoków do biegu złożonego dal na­
stępujące wyniki:

1) Karpiel St. (HKN Zakopane) dł. sk. 21 i 23,5 
m (nota 72), 2) St. Ziemba (HKN Zakopane)
20.5 m (67,5), 3) J. Gąsienica 18,5 i 20,5m 
4) Tad. Dawidek (HKN) 19 i 19,5 (63,7), 5) 
jewski, 6) Gołąb, 7) . Dobrzyński, 8) Zwijacz, 9) 
Zawada, 10) Tylko.

W wyniku biegu złożonego na podstawie 
punktacji biegu i konkursu skoków, mistrzem 
Związku Harcerstwa Polskiego na rok 1946 zo­
stał Tadeusz Dawidek (HKN Zakopane), uzysku­
jąc łączną notę 306,5. Drugie miejsce i tytuł vi- 
cemistrza zdobył jego kolega klubowy Kazimierz 
Gołąb (nota 304). Na dalszych miejscach znale­
źli się również zawodnicy Harcerskiego Klubu 
Narciarskiego z Zakopanego: 3) Ziemba, 4) Ho- 
ły Ad., 5) Józkiewicz, 6) Frytek.

Otwarty konkurs skoków na skoczni krok- 
wieńskiej, w którym oprócz zawodników 
HKN—ów brałi udział narciarze innych klubów 
przyniósł zwycięstwo Slan. Karpielowi (HKN 
Zakopane), który uzyskał skoki 51 i 51,5 m (no­
ta 221). Dalsze miejsca zajęli: St. Hoły (HKN) 
sk. 50 i 52 m (216,6) 3) Stefan Szostak (Sokół)
50 i 52 m, 4) J. Gąsienica (HKN) 43 i 45m, 5) Je­
rzy Schindler (Wisła) 43 i 47,5 m, 6) Cz. Kendry- 
na, 7) Fędzimąż 8) Świerk 9) St. Ziemba, 10) Tad. 
Dawidek.

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce zdobył 
H. K. N. Zakopane uzyskując 160 pkt. przed 
H. K. N. Bielsko 47 pkt. Na trzecim miejscu'zna­
lazł się H. K. N. Kraków z 15 punktami.

Całość organizacyjna, nad którą czuwał inż. 
Gołogórski b. sprawna.

21 i 
(64), 
Ga-

Powtórzony bieg przyniósł Polakom pierwszy 
wielki sukces. Zdobyli oni dwa zaszczytne tytu­
ły: mistrzostwo i wicemistrzostwo Czechosłowa­
cji. Mistrzem został Eachleda-Curuś Andrzej 
z Zakopanego, wicemistrzem — Pawlica rów­
nież z Zakopanego. Nie na tym skończyły się 
sukcesy Polaków w tym dniu. W pierwszej skla­
syfikowanej dziesiątce uplasowało się aż sie­
dmiu naszych narciarzy. Startowało aż 267 za­
wodników, co tym bardziej podkreśla sukcesy 
polskich narciarzy. Szczegółowe wyniki przed­
stawiają się następująco: 1) Bachleda-Curuś 
(Polska) 1 min. 14.05; 2) Pawlica (Polska) 1,47,2; 
3) Sponar (Czechosłowacja) 1,49,4; 4), 5) Bruk 
(Czechosłowacja) i Kozak (Polska) w jednako­
wym czasie 1,53,2; 6) Gąsienica Samek (Polska) 
1,53,2; 7) Claptak (Polska) 1,53,6; 8) Seliger (Cze­
chosłowacja) 1,54; 9) Stanisław Marusarz (Pol­
ska) 1,54,6; 10) Dziedzic (Polska) 1,55,2.

Rozgrywany w tym dniu „skrócony" maraton 
narciarski, bieg na 25 km, odbył 6ię tylko w 
konkurencji krajowej. Zwyciężył Balwin w cza­
sie 1 godz 28 min. 40 sek. przed Budarkiera 
1 godz. 40,34. Zapowiedziano, że bieg 50 km ro­
zegrany zostanie w tym tygodniu w Karkono­
szach.

W dalszym ciągu mistrzostw rozegrany został 
slalom do kombinacji alpejskiej. Mistrzem Cze­
chosłowacji w kombinacji alpejskiej (bieg i sla­
lom) został Sponer (Czechosłowacja), który uzy­
skał 179 punktów, mając czasy 65 i 69 sek. — 
Bachleda-Curuś (Polska) dostał wicemistrzem 
Czechosłowacji (punktów 180, czasy: 93,6 i 78,4). 
Trzecie miejsce zajął również Polak Pawlica, 
który w slalomie miał obydwa bardzo dobre bie- 
ęfi (72,1 72,2 sek.), lecz zainkasowanych 12 punktów 
karnych odebrało mu pewne pierwsze miejsce. 
W pierwszej dziesiątce Polacy zajęli jeszcze 
pięć miejsc, a mian.: 6) Ciaptak 201 pkt., 7) Ko­
zak 202 pkt., 8) Gąsienica 203 pkt.. 9) Dziedzic 
207 pkt. i 10) Stanisław Marusarz 201 pkt.

W biegu na 18 km zwyciężył mistrz Polski 
Cardai (Czechosłowacja) w czasie 1,11.13, drugi 
był zwycięzca biegu na 25, km — Balwin, trzeci: 
Matuszny (Polska) w czasie 1 godz. 19 min. 4) 
Zaporecki (Czechosłowacja) 1,20,'18, 5) Dziedzic 
(Polska) 1,20,24. 6) Solce (Czechosłowacja) 1,21.

Bańska Bystrzyca (tel. wł.). W 6obotę, w przed­
ostatnim dniu mistrzostw narciarskich Czecho­
słowacji rozegrane zostały skoki do kombinacji 
norweskiej. W ogólnej punktacji (biegu na 18 
km i skoku) pierwsze miejsce i tytuł mistrza 
Czechosłowacji zdobył Nęmecky (Czechosłowa­
cja), skoki 40'/:, 41 Tn> nota 419,6 pkt.., wicemi­
strzem został Lukes (Czechosłowacja), skoki 43. 
42 m, nota 418 pkt., 3) Dziedzic Stefan (Polska) 
skoki 43. i 42 m, nota 413 punktów, 4) Kodowy 
(Czechosłowacja), 5) Saban (Czechosłowacja).

Trzecie miejsce w kombinacji Dziedzica jest 
wielkim sukcesem tego 18-letnię.go zaledwie har­
cerza zakopiańskiego, który zapowiada sie jako 
wielka gwiazda w polskim narciarstwie. Konku­
rencja była fiiezwykle silna.

Czekamy na „ortsfnie słowo" Stanisława Maru­
sarza w ostatnim dniu mistrzostw, w konkursie 
skoków otwartym!
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Nowe władze P- Z. L T.
Walne Zebranie Polskiego Związku Lawn-Te- 

nisowego było „imprezą", jakiej świadkami nie 
życzylibyśmy sobie być więcej. Odkąd radca 
Olchowicz ustąpił miejsca przewodniczącemu 
dr. Szembekowi, który nieudolnością i niedołęź- 
nością przyczynił się do katastrofalnego wprost 
poziomu obrad — czuć było burzę w powietrzu. 
Doszło do tego, że przedstawiciel Śląska dr. Gu­
zy postawił publicznie zarzut sportowcom kra­
kowskim, że „popijali z Niemcami w knajpach 
(bruderschaft?!) i szli na rękę Niemcom'1 — a 
kiedy zażądano nazwisk tych sportowców, o- 
świadczył, że powie innym razem — później, że 
powie „na ucho" ...wreszcie... w swej kancelarii, 
w Katowicach; gdyż boi się, by go za ten zarzut 
nie zaskarżono! Dr. Guzy, który według dr. 
Szembeka na początku dochodzeń w sprawie 
Bratka „wyjaśnił" przedstawicielowi P. Z. T. (dr. 
Szembekowi), że słowo „abgelehnt" trzeba rozu­
mieć tak, iż Bratek zmuszony był db przyjęcia 
volksdeutscherstwa — odmówił przyjęcia te­
goż — (urzędowe wyjaśnienie słowa „abgelent" 
było zupełnie inne) powiedział obecnie... że au- 
siał zostać żle zrozumianym(?l). Dr. Szenbek, ja­
ko przewodniczący i równocześnie najbardziej 
zainteresowany w tej sprawie przeszedł nad tym 
oświadszeniem do porządku!

Nic dziwnego, iż w tych warunkach, z powo­
du przemówień (99% — Bratek et comp.) zaró­
wno treścią jak i głębokim zrozumieniem a przy 
tym budującym samokrytycyzmem odznaczało 
się przemówienie prezesa ustępującego zarządu, 
radcy Olchowicza oraz krótkie, a rzeczowe i wni­
kliwe uwagi zasłużonych działaczy Związku dr. 
Frączkiewicza, inż. Wajdowskiego i Horaina 
oraz mjra Zarzyckiego.

Mówiąc o całokształcie pracy Zarządu P.Z.L.T. 
zwróci! dyr. Olchowicz uwagę na nader trudne 
warunki w jakich praca ta się odbywała. Oto 
zarząd, złożony z przedstawicieli kilku Okrę­
gów nie zebrał się w komplecie ani razu — a 
zdekompletowany stracił znów najwięcej czasu 
na... sprawę Bratka. Okręgi nie wykazały żadnej 
działalności, czego najlepszym świadectwem jest 
fakt, że dopiero w dniu Walnego Zebrania P. Z. 
L. T. i zebrani dowiedzieli się, że istnieją kluby 
tenisowe takie np. jak: Łódzka Fabryka Nici — 
Łódzkie Zjednoczenie Przemysłu Czesankowego« 
Bank Gospodarstwa Krajowego (Łódź) itp. Naj­
ważniejszą bolączką była jednak sprawa piłek. 
Paraliżowała ona wiele poczynań — a uniemo­
żliwiając odpowiedni trening nie mogła wpły­
ną na podniesienie poziomu.

Kiepsko z ekstraklasą
Mamy właściwie w tej chwili jednego gracza 

o klasie europejskiej: Hebdę. Niestety jest to za­
wodnik nie pierwszej już młodości; inne czo- 
łow‘e rakiety Polski to ciągle jeszcze talenty, 
którym potrzeba dobrego trenera i szlifu poważ­
nych spotkań. Z radością wita dyr. Olchowicz 
powstanie robotniczych klubów tenisowych i 
twierdzi, że w dołach robotniczych, z których 
to sfer pochodzi większość naszych najlepszych 
tenisistów, znajdą się niechybnie talenty, a za­
daniem przyszłego zarządu jest talenty te wy-

narciarska Gi TUR-ów
W ubiegłyrh tygodniu rozegrano w Duszni­

kach — Zielony Las (woj. Dolno-Sląskie) ogól­
nopolskie zawody narciarskie OM TUR-ów i 
RKS-ów z całej Polski. Na 6tarcie stanęło 
około 150 zawodników, reprezentujących 15 
OM TUR-ów.

Zawodnicy krakowscy, którzy przybyli późno 
na miejsce (wskutek śnieżycy ^pobłądzili jadąc 
samochodem) nie startowali w biegu na 12 km.

Poniżej podajemy szczegółowe wyniki, nad­
mieniając, że na czele sprawnej organizacji 
zawodów stał ob. Boski — a w gronie sędziów 
znajdował Gię znany działacz RKS w Krakowie 
ob. Kasperek.

Wyniki biegu zjazdowego: 1) Tajner (OM 
TUR Goleszów) 1,30,2, 2) Jan Klamerus (RKS 
Związkowiec Kraków) 1,32,7, 3) Ryś (OM TUR 
Cieszyn) 1,38,4, 4) Sikora (OM TUR Goleszów) 
1,39,6, 5) Migacz (OM TUR Wałbrzych) 1,43.

Wyniki biegu na 12 km: 1) Tajner (OM TUR 
Goleszów) czas: 46,10, 2) Łapanowslti (OM TUR 
Wałbrzych) 50,23,4, 3) Trukan (OOW) 51,25,
4) Narkiewicz (OM TUR Bydgoszcz) 51,42, 5) 
Brzeziński (OM TUR Wałbrzych) 53,5.

Wyniki slalomu: 1) Jan Klamerus (RKS Związ­
kowiec Kraków) czas: 1,07, 2) Tajner (OM TUR 
Goleszów) 1,07,5, 3) Olszewski (OM TUR Jele­
nia Góra) 1,17,6, 4) Migacz (OM TUR Wał­
brzych) 1,18,3, 5) Sikora (OM TUR Goleszów) 
1,21,1.

Wyniki skoków do kombinacji: 1) Szczepań­
ski — długość skoków: 34,5 i 34,5 m, nota 104,
2) Michałek 28 i 21,5 m, nota 94,5, 3) Tajner
47.5 i 34,5 m, nota 90, 4) Gurjanow 23,5 i
27.5 m, nota 87, 5) Boroń 22 i 17 m, nota 86.

Wyniki otwartego konkursu skoków: 1) Taj­
ner 42,5 i 34,5 m, nota 120, 2) Józef Klamerus 
43. i 35 m, nota 120, 3) Jan Klamerus 36 i 32 m, 
nota 107, 4) Szczepański 30,5 i 34,5 m, nota
105, 5) Wieczorek 24,5 i 25,5 m, nota 104.

Sztafeta 4X10 km: 1) OM TUR Goleszów (w 
składzie Nikiel, Wieczorek, Wyzilc i Tajner) 
czas 2:58,43, 2) OM TUR Wałbrzych (w skła­
dzie Brzeziński, Boroń, Migacz, Gurjanów) czas 
3;02,31, 3) OM TUR Kamienna Góra, czas
3:05,34, 4) RKS Związkowiec Kraków (w skła­
dzie Szczerbriła, Józef Klamerus, Pierzchała, 
Jan Klamerus) czas 3:17,14, 5) Placówka KOP, 
czas 3:24,15.

W ogólnej punktacji: pierwsze miejsce zajął 
OM TUR Goleszów uzyskując 357 pkt. przed 
OM TUR Wałbrzych 329 pkt. i RKS Związko­
wiec Kraków 219,5 pkt. Na dalszych miejscach 
•znaleźli się: RKS Batory (Chorzów), Ochr. Pogr. 
(Zielony Las), OM TUR (Bydgoszcz), OM TUR 
(Kamienna Góra), OM TUR (Jelenia Góra), OM 
TUR (Wrocław), OM TUR (Gliwice), OM TUR 
(Kładzko), OM TUR (Kraków), OM TUR (War­
szawa), OM TUR (Łódź) i OM TUR (Sopoty). 

łowić jak najszybciej, jak największą opieką 
otoczyć.

Wszfstfc® siła
Pod kątem wychowania narybku tenisowego, 

zdaniem najbardziej doświadczonego znawcy 
tenisa nie tylko polskiego winna iść praca przy­
szłego zarządu P. Z. L. T. Młodych tenisistów 
naszych trzeba możliwie najczęściej wysyłać 
zagranicę — nie dla startu nawet lecz po naukę 
z obserwacji dobrych wzorów; w kraju zaś mu­
si się znaleźć dostateczna ilość kortów, piłek i 
dobrych trenerów.

I Mfei tacho...
Poza Jadwigą Jędrzejowską, której gwiazda 

błyszczy nadal na firmamencie sportu europej­
skiego nie mamy w tej gałęzi sportu godnych 
jej poziomu partnerek. Prezes ustępującego za­
rządu przekonany jest jednak, że i tu sport ro- 

. botniczy zdoła wypełnić lukę i myśl jego bie­
gnie wówczas do nieszczęśliwie przegranego 
Pucharu Środkowej Europy w konkurencji pań, 
który Polska przegrała z różnicą jednego seta, 
na skutek niedyspozycji siostry naszej mistrzyni 
Zofii Jędrzejowskiej.

Musimy także wznowić

w konkurencji męskiej. Pwohar ten, uiiuindowaińy 
przez królową Jugosłowiańską, Marię, zdobyła 
w 1938 r. drużyna polska, Wałcząc z nast. prze­
ciwnikami: Jugosławią, Czechosłowacją, Austrią 
i Węgrami. Cenne to trofanm uległo spaLerriu 
vr czasie działań wojennych w 1933 r. w Waarsan- 
wie, — a na Polsce, jako na ostatnim zwycięzcy 
ciąży obowiązek wznowienia gier o puchar środ­
kowej Europy. Zdaniem dyr. Olchowicza —nale­
żałoby zwrócić Gię do najwyższych Dostojników 
Państwa, którzy okazują jak największą życzli­
wość i zrozumienie d2a sportu polskiego — ad 
6pewnością ufamriują nagrodę w miejsce znisz­
czonego w czasie wojny pucharu.

Ze sprawozdania kasowego wyn-ikio, że kasa 
Związku w ohwffi Walnego Zebrania wyraża się 
pozycją 0, a ogóliny obrót wyniósł (bez mi­
strzostw Potoki) 9.115 zł.

W dyskusji nad sprawozdaniem Zarządu za­
bierali glos głównie delegaci Śląska poruszając 
znów sprawę Bratka. Spowodowało to moaną re­
plikę dyr. OlchowicBia i dr. Frączkiawicza, kitóry 
dowiódł na podstawie kodeksu Międzyzwiązko­
wej Komisji Porozumiewawczej, że rehabilitacja

pręgierz epimi
Wojewódzki Komitet Sportowy w Krako­

wie wysłał pod adresem dr Guzy w Katowi­
cach pismo z żądaniem podania do dni 3 na­
zwisk sportowców krakowskich, którzy we­
dług jego oświadczenia złożonego na Wal­
nym Zebraniu P. Z. L. T., ułatwiali pracę 
Niemcom i popijali z nimi w knajpach. Wo­
jewódzki Komitet Sportowy domagał się od 
dr Guzy‘ego imieniem ogółu sportowców 
krakowskich ujawnienia tych nazwisk, za­
pewniając, że w wypadku konkretnych da*-  
nycb wkroczy z całą stanowczością i suro­
wością i nadmienia równocześnie, że w 
wypadku nienadesłania przez dr Guzy'ego 
konkretnych danych, wystąpi przeciw nie­
mu na drogę sądową o oszczerstwo.

*
Na marginesie tej wiadomości zaznaczyć 

należy, że Wojewódzki Komitet Sportowy

Związek Polskich Związków Sportowych 
częścią składową P. U. W. F. i P. W.

Warszawa, 24. II. (teł. wł.) W ostatnich dniach 
zapadły ważne decyzje odnośnie Związku Pol­
skich Związków Sportowych. Zagadnienie czy w 
związku z powstaniem Państwowego Urzędu 
Wych. Fizycz. i Przysp. Wojskowego ma działać 
taka instytucja jak Związek Polskich Związków 
Sportowych i o ile tak, jakie będzie posiadała 
uprawnienia, by jej działalność nie tworzyła pe­
wnej dwutorowości z działalnością Państwowe- 
wego Urzędu W. F. i P. W. zostało rozwiązane.

Jak się okazuje Z. P. Z. S. zostanie utrzyma­
ny. Siedzibą jego będzie Warszawa. Pierwsze 

Lekkoatleci krakowscy d® Olsztyna ri® pdą
Z ciężkim sercem przyszło powziąć krakow­

skim lekkoatletom decyzję nie wzdęcia udziału 
w lekkoatletycznych mistrzostwach zimowych 
Polski, jakie odbędą się w dniach 2 i 3 marca 
w Olsztynie. Z przykrością stwierdzili, iż mimo 
najszczerszych chęci startowania nie będą mo­
gli wyjechać. Szereg przyczyn natury tak spor­
towej, jak finansowej i innych na to się zło­
żyło.

Zawodnicy krakowscy nie są przygotowani 
do startowania i gdyby nawet przełamane zosta­
ły trudności finansowe, które odgrywają też ol­
brzymią rolę, to istnieje obawa że start ich 
nie wypadłby pomyślnie. Propagandowo nie o- 
siągnęliby żadnych pożywnych rezultatów, a 
start ich mógłby poderwać dobre imię krak. lek­
koatletyki. Poza tym Olsztyn leży zbyt daleko 
od Krakowa i przynajmniej 6 dni wymagała by 
cała wyprawa, co połączone jest w tej chwili 
z uzyskaniem urlopów dla tych, którzyby mieli

jako Polaka nie jest jeszcze równoznaczną z re­
habilitacją sportowca. Jakże słusznie twierdził 
dr. Frączkiewicz, że przeciętnerńu obywateloiyi 
wolno np. pić i upić się nawet — lecz za upicie 
się czeka sportowca dyskwalifikacja. Zresztą 
i ten grzech upicia się ma jeszcze ne sumieniu 
Bratek i to popełniony w chwili występu w bar­
wach Polski za granicą: w Rumunii. Upił się tam 
do tego stopnia, że wie mógł... trafić rakietą 
w piłkę i już wówczas (przed wojną) P. Z. L. T. 
ukarał go roczną dyskwalifikacją.

W wyniku wyborów wybrano nowy Zarząd 
Polskiego Związku Lawn-Tenisowego w następu­
jącym składzie: prezes: inż. Wajdowski, wice.- 
prezesi: dr. Petaczek, mjr. Zarzycki, inż. Gerich, 
sekretarz: dr. Szembek, skarbnik: Gajewski, 
członkowie zarządu: Jonszta, Szenaucówna, 
Chmielewski. Kapitan sportowy: inż. Herbst. Ko­
misja Sportowa: inż. Wajdowski i Herbst. Ko­
misja Weryfikacyjna: inż. Wajdowski, Jonszta, 
Kubiszyński, dr. Szembek; dr. Potoczek. Komisja 
sędziowska: inż. Gerich; i Cynka.

W uznaniu zasług, poiożcnych około rozwoju 
tenisa potokiego nadaSo Walne Zebranie przez 
aklamację godasość prezeaa honorowego PZLT 
radcy Cichowiczowi.

Siedzibą Związku pcmostaje nadal Kraków. Po­
stanowiono rozegrać nanodowe mistrzostwa Pol­
ski w Hpcu we Wrocławiu — a nrfęclzynSwcdowe 
w sierpniu w Sopocie.

Podkreślić trzeba, iż -storehstorium ustępujące­
mu zarządowi uchwalono większością 6 głosów; 
przeciw abMlałorium głosowały kluby śląskie 
i warszawskie m. in. Legia, której założycielem 
i całankiem honorowym był dotychczasowy pre­
zes Związku dyr. Olchowicz.

Jskie ma w My lessowe?
Na wniosek Komisji Mandatowej Walne Ze­

branie P. Z. L. T. uprawniło do głosu przedsta­
wicieli następujących kkfców: Cracovia, R. K. S. 
Chełmek, Krakus, A. Z. S. (Kraków), Legia (W-a), 
Polonia (W-a), A. Z. S. (W-a),. Zjednoczenie 
(Poznań), K. S. Sopot, Pogoń (Katowice), A. K. S. 
(Chorzów), T. S. Szopienice, Lechia (Mysłowice), 
Polonia (Bytom), K. S. Wrocław, Geyer (Łódź), 
Ł. K. S. (Łódź), Widzewska Manufaktura (Łódź), 
Śląsk (Tarnowskie Góry), Piast (Gliwice), A. Ż. 
S. (Gliwice), Łódzka Fabryka Nici, Łódzkie Za­
kłady Przemysłu Czesankowego, Krusche-Ender 
(czas najwyższy zmienić tę nazwę!), Bank Gospo- 
darswa Krajowego (Łódź), Piotrkowski Klub 
Sportowy, Narodowy Bank Polski (Łódź) .■ i R.
K. S. Tramwaj (Łódź).

i"świat’sportowy krakowski oburzony jest 
na przewodniczącego Walnego Zebrania 
dr Szembeka, który nie wkroczył z całą 
stanowczością, lecz zezwalając dT Guzy'emu' 

! na połowiczne wyjście z sytuacji, mógł ścią- 
' gnąć na siebie podejrzenie, że solidaryzuje 
się ze stanowiskiem dr Guzy'ego.

*

Dr Szembek postąpił również wbrew przyję­
tym zwyczajom, że gdy ustępujący zarząd pro­
ponuje na przewodniczącego któregoś spośród | 
swoich członków, to wówczas inny członek za­
rządu nie przyjmuje kandydatury na przewo­
dniczącego. Dr Szembek kandydaturę tę przyjął 
1 mamy wrażenie, że odmowa kilku propono­
wanych przez niego na assesorów Walnego Ze­
brania kandydatów, była wymowną maiifcęstacją.

Sylwetką dr Szembeka, nieznanego naim przed 
wojną na niwie pracy sportowej, zajmiemy się 
jeszcze w późniejszym czasie.

Walne Zebranie tego związku odbędzie się w 
dniach 23 i 24 marca w Warszawie. Zarząd 
Z. P. Z. S. składać się będzie z 9 członków, któ­
re wejdą automatycznie w skład Państwowej 
Rady Sportowej przy Urzędzie W. F. 1 P. W., 
tworząc w niej komisję dla spraw sportowych. 
Z. P. Z. S. podlegał będzie nadzorowi i kontroli 
P. U. W. F. i F. W.

Wytyczne odnośne działalności tego związku 
oraz praca i obowiązki ustalone zostaną na po­
siedzeniu w dtóa 8 marca br.

jechać z dużyani trudnościami. Następnie Ol­
sztyn jest dużą niewiadomą pod względem za­
kwaterowania i utrzymania. Bliższych wyja­
śnień P. Z. L. A., co do dokładnych danych 
w jakich warunkach mistrzostwa te mają się 
odbyć, nie podał. Wiadomość o terminie, oraz 
dokładne dane odnośnie Olsztyna na miesiąc 
przynajmniej wcześniej, pozwoliłoby na poczy­
nienie odpowiednich przygotowań ze strony 
kierownictwa klubów, jak i zawodników i z 
pewnością ekipa krakowskich lekkoatletów re­
prezentowana byłaby w dużej liczbie w Olszty­
nie.

Z westchnieniem „szkoda, że nie możemy je­
chać", oraz myślą zwróceni na teren mistrzostw, 
z życzeniami jak najlepszych' rezultatów tak 
organizatorom jak biorącym udział zawodnikom 
oczekują lekkoatleci krakowscy na wiadomości 
z Olsztyna. (at)
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OSLO
W Oslo ocRjyły cię zawody łyżwiarskie, z udziałem naj­

lepszych zawodników ZSRR i Norwegii. W ogólnej punk­
tacji zwyciężyła drużyna radziecka, dla której największą 
ilość punktów zdobył Pietrow zajmując jednocześnie 
pierwsze miejsce w indywidualnej punktacji turnieju. — 
Zawodniczki radzieckie zajęły wszystkie pierwsze miejsca, 
w biegu zaś na 1500 m padł rekord świata ustanowiony 
przez Karolinę, która uzyskała czas 2 min. 36,8 cek. Zwy­
ciężyła ona również w biegu na 3000 m z czasem 5 min. 
31,5 sek.

W konkurencjach męskich w biegu na 500 m pi er wszyją 
był Krog (Norwegia) 43.9 sek , zaś o jedną dziesiątą se­
kundy później przyszedł Proszin (ZSRR). Na dystansie 
1500 m zwyciężył Lundberg (Norwegio) w czasie 2 min. 

21 sek. przed Pietrewem (2.21,9) i Hebbe (Norwegia). Bieg 
na 3000 m źnów przyniósł zwycięstwo Norwegowi Hebbe, 
który przybył do mety w czasie 4 min. 55,8 sek. przed 
PietJowem i Lundbergem. Pietrow uzyskał w biegu na 
5000 m piękny czas 8 mi<n. 28,9 sek., przed Hebbe i Hagen 
(Norwegia). '

Po zawodach zwycięskiemu zespołowi radzieckiemu wrę­
czono koeztowny puchar.

SWE3APESZT
U.TPESTI nadal na czele ligi. Po ostatnich wynikach za­

wodów pk’kansikich o nrjst/rzostwo ligi węgierskiej 
(D. M. V.—Vasas 3:2 i T6rekves—Zuglot 4:0) prowadzi 
nadal w grupie II-gdej Ujposti z różnicą 5 pkt. przed znaj­
dującym się na 2-gim miejscu V®3asem. W grupie pierw­
szej znajduje się na czele F. T. C.

Am-eryScanee startMją

Na terenach słynnej z olimpiady zimowej miejscowości 
GarTnisel-Partedkirchan, zwanej popularnie irGa-Pa" urzą­
dziła ostatnio amerykańska armia okupacyjna zewnętrzne 
zawody narciarskie. Bieg zjazdowy i kombinację alpejską 
wygrał por. Godma«n — Slalom рот. Perth.

GRUPA I

PRAGA
W mistrzostwach hokejowych Czechosłowacji tabele roz­

grywek przedstawiają się następująco:

Gier Pkk Bramek
1) LTC Praga 4 8 30:8
2) SK Bratislava • 5 8 22:9
3) SK Bu-dzejowice 4 6 i»:7
4) SK Podali 5 3 11:16
5) HC Stadion 5 3 . 8:14
6) Bańska Byefcrlca 5 0 9:35

GRUPA И
Gier Pkt. Bramek

1) I. CLTK Praga 5 8 35:10
2) AC Sparba 5 7 20:16 •
3) VS Bratislava 4 4 15:14
4) HC Tatry < 5 4 12:27
5) DSK ТлЪот 4 2 10:20
6) SK Proslejov 3 1 5:10

PRAGA
LTC- (Praga)—Hammerby (Szwecja) 4:1 (2:0, 

2:0, 0:1). \
Pierw6zy występ Szwedów na ziemi czeskiej 

przyniósł im p-oraźkę; gospodarze byli — zwła­
szcza w dwóch pierwszy tercjaćh — w przewa­
dze i zwyciężyli zasłużenie.
BRATYSŁAWA

Bratysława—Budapeszt 4:1 (0:0, 2:1, 2:0).
Mecz hokejowy Bratysława—Budapeszt zakoń­

czył się porażką Węgrów. Od wyższej jeszcze 
porażki uratował drużynę Budapesztu doskonały 
bramkarz.

£C/gci^c?i?$»ości z m

Wa wyjeżdża bez pożegnania
Łódź, 24 lubego (teł. wł.). W zawodach o mi­

strzostwo Po-liaki w koszykówce męskiej rozegra­
no tu w soboię spotkanie: Warta (Poznań) -— Wi­
sła (Kraków). Krakowianie, osłabieni brakiem Ar­
ieta, przegrali to spotkanie 29:27 dosłownie w o- 
statnich sekundach meczu, będąc przez cały jego 
ciąq równorzędnym przeciwnikiem i prowadzać 
do przewry 21:18. W ostatniej chwili Szymura 
zd-obył dla swych barw 6 punktów, przechylając 
tym samym szale zwycięstwa na korzyść Poznań- 
czyków.

W niedziele rozebrano spotkanie Warta — TUR 
(Łódź). I tym razem Warcie do-pisało szczęście, 
gdyż przeciwnik równorzędny w polu zawodził 
w strzałach do kosza, a wymownym świadectwem 
niedyspozycji strzałowej TUR-owców jest fakt, że 
i jedynąstu karnych rzutów zdołali wyzyskać za­
ledwie trzy. Ogólny wynik spotkania 29:26 (17:11).

Popołudniu miała 6ie zmierzyć Wisła z TUR-em. 
Krakowianie nie mają już żadnych szans 
na zdobycie pierwszego miejsca, nie stanęli do za­
wodów’ i odjechali do domu, czyniąc tym samym 
srogi zawód publiczności łódzkiej, która tłumnie 
przybyła na zawody.
' W MECZU BOKSERSKIM Ł. K. S.—Z. Z. K. (Tarnowskie 
Góry) uzyskano wynik nierozstrzygnięty 5:5. Poszczegól­
ne walki: waga musza (na pierwszym miejscu bokserzy 
ŁKS-u): Stasiak wygrał na punkty z Misiem, wag‘a kogu­
cia: Solecki przegrał wysoko z Kisingerem, w. piórkowa: 
Pawlak przegrał w 1 rundzie przez k. o. z Hakubą, w. pół- 
średnia: Olejnik wygrał z Cisarem, w. średnia I RychteJski 
przegrał z Chudzikiem w. średnia II: Szczapiński pokonał 
ZjacUińskiego, w. półciężka: Żywiec przegrał v. o. na sku­
tek spóźnienia się (w walce towarzyskiej wygrał na punkty 
ze Steckim).

KATOWICE. Mistrzostwa bokserskie Śląska wyłoniły na­
stępujących mistrzów \4ag,i muszej do ciężkiej: Łada, 
Grzywocz, Kucharski, Kojnuda, Grądkowski, Nawara, Ko­
lonio i Figiel.

MYSŁOWICE. Towarzyskie zawody piłkarskie pomiędzy 
miejscową Lechią a Cracovią zakończyły się zwycięstwem 
drużyny śląBkiej 3:0 (2:0).

CHORZÓW. AKS (Chorzów) przed wyjazdem do Czecłio- 
słowacji rozegrał w niedzielę towarzyskie zawody ze Ślą­
skiem (Świętochłowice), wygrzewając 15:1 (10:0). Atak ze 
Spodzleją i Pytlem zagrał wprost koncertowo.

KATOWICE. W międzyokręgowych mistrzostwach Polski, 
w kozsykówce męskiej Cracovia pokonała w sobotę Znicz 
(Pruszków) 37:36 (13:14), Pogoń—AKS 43:25 (11:13). W
niedzielę Cracovia—AKS w. o. 20:0, Pogoń—Znicz 51:41 
(18:14).

KIELCE
Walne zebranie Kieleckiego Okręgowego ZPN uchwaliło 

zaliczyć 6 klubów do klasy ,,A", 13 do klasy ,,B”, a po­
zostałe do klasy Na tej podstawie klasę „A” tworzą:
Tęcza (Kielce), Ruch (Skarżysko), Granat (Skarżysko), Par­
tyzant (Kielce), SKS (Starachowice) i KSZO (Ostrowieę^
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ZwyggęgCF ggaistrgosäw Polski w tewsśe stołowym

Cracovia drużynowo, Gaj (Orzeł) indywidualnie
O godzinie 12 w nocy z niedzieli na ponie­

działek miało miejsce decydujące spotkanie 
o tytuł mistrza Polski w tenisie stołowym w 
grze pojedynczej. Do rozgrywki tej stanęli Gaj 
(Orzeł, Warszawa) i Mamczarczyk (Krakus, Kra­
ków). W prawdzie Gaj pokonał w puli finałowej 
Mamczarczyka w trzech setach, lecz przegrał 
spotkanie z Pęczkowskim, a w myśl regulaminu 
o pierwszym miejscu, w razie równej ilości 
zwycięstw decyduje nie stosunek partii ale spot­
kanie dodatkowe.

I tym razem Gaj wyszedł z walki zwycięsko, 
nie oddając Mcmczykowi ani jednego seta, 
chociaż zwycięstwo odnosił w każdym, różnicą 
tylko 2 piłek.

Wynik forami 23:21, 2MS, 21:22.
, Wygrane ‘i® »łożyły w ręzz Gaja tytuł 

mistrza Pciskl na rok 13iG.
Wicemistrzem został Mamczarczyk.
Trzecie miejsce zajął Pęczkowski (BOS W-wa) 

3 zwycięstwa, 4). Zięba (Cracowia) dwa zwycię­
stwa, 5) Kugler (Orzeł W-wa), dwa zwycięstwa, 
6) Dobosz (Ćracovia), 7) Otremba (Kop. „Polska" 
Świętochłowice), 8) Kawczyk (K. Ś. „Sierniaino- 
wiczanka), 9) Ciupryk (Krakus), 10) Bukiet (W. 
K. S. Luiblinianka).

Tak wygląda pierwsza dziesiątka najlepszych 
dziś ping-pongistów Polski ułożona według wy­
ników, jakie zadecydowały w poszczególnych 
spotkaniach. Jeśli chodzi o pierwsze miejsce za­
jął je najzupełniej zasłużenie Gaj, najlepszy obe­
cnie ping-pongiści Polski. Ze wszystkich swych 
spotkań, jakie rozegrał w dążeniu do pierwszego 
miejsca, oraz w rozgrywkach drużynowych, prze­
grał tylko trzy: z Pęczkowskim w finale, Osiec­
kim i Ziębą, w meczach drużynowych z D. K. S. 
Łódź i Cracovią. Jeśli pierwsza i trzecią mogą 
być zrozumiałe, to draga rzuca niezbyt miły 
cień...

Z pozostałych 5-ciu do Dobosza, przedstawia 
naogół klasę równą i kolejność wyżej wymie­
niona na innym turnieju może z łatwością przy­
brać zupełnie inny obraz, z tym, że każdy z nich 
może raz być wyżej, raz niżej. Z dalszych trzech 
najlepszym jest Otremba.

Osobny rozdział należy się ostatniemu w pier­
wszej dziesiątce Bukietowi. Los tak zrządził, że 
w rozgrywkach eliminacyjnych w dojściu do 
puli finałowej grał z Grajem, Obaj do finału 
dojść nie mogli, a obaj w nim znaleźć się powin­
ni. W rozpoczętej grze, przy stanie 15:13 dla 
Graja, Bukiet odstąpił od dalszej gry.

Dlaczego?
Sprzeciwił się decyzji sędziego, Ziemby, zre­

sztą jednego z najlepszych sędziów, powtórzenia 
6erwy. Sposób serwowania Bukieta okazał się 
w myśl międzynarodowych przepisów niewłaści­
wy, na co sędzia zupełnie słusznie nie mógł ze­
zwolić. Tak więc Bukiet odpadł. Było dużo spo­
rów 'o dalszy przebieg mistrzostw, gdyż z jednej 
strony według regulaminu zawodnik przegry­
wający odpadał od dalszej gry, z drogiej doce­
niając wysoką klasę gry Bukieta chciano umo­
żliwić mu dalszą grę w finałach. Ostatecznie 
zmieniono pulę finałową, zwiększając ją o dal­
sze dwa miejsca do sześciu, z tym, że o te dwa 
miejsca mieli wbiegać się ci czterej, którzy prze­
grali z finalistami, a tę Bukiet, Kugler, Mamczar­
czyk i Kawczyk. Dzięki znowu losowi Bukiet 
grał z Kuglerem i przegrał 20:22, 19:20, 17:21, 
a Mamczarczykowi szczęśliwa wygrana z Kaw- 
czykiem 22:20, 16:21, 18:21, 21:14, 21:18, ułatwiła 
nie tylko wejście do finału, ale i pozwoliła zdo­
być tytuł wicemistrza.

W «spotkaniach o miejsca od 7—10 Bukiet, zde­
prymowany, już nie brał udziału oddając punkty 
v. o. Jest to zawodnik jednak grający b. dobrze. 
Przegrał tylko z Gajem dwukrotnie, Pęczkow­
skim, zresztą pechowo i z Kuglerem. Inne spot­
kania wygrał we właściwym sobie brawurowym 
etylu.

Podobna historia, jaik w grze jednostkowej, 
powtórzyła się i w grach drużynowych. Z sześciu 
zespołów, które na podstawie eliminacji z trzech 
grup weszły do finału: BOS (W-wa). Cracovia, 
Krakus (Kraków). WKS Lublinianka (Lublin), 
Orzeł (W-wa) i „Zryw" (Śląsk), i rozegrały epot- 
knia systemem każdy z każdym, na pierwszym 
miejscu wylosowały się Orzeł i Cracovia, ma­
jące po jednej przegranej (Orzeł z Krakusem 
1:5, Cracovia z Orłem 2:5). Musiało dojść między 

nimi do spotkania decydującego o tyt.ule druży­
nowego mistrza.

Zwyciężyła Cracovia 5s3 
zdobywając w ten sposób tytuł drużynowego mi­
strza Polski w tenisie stołowym na rok 1946. Wi­
cemistrzostwo przypadnie drużynie Orła, trzecie 
miejsce zajął- BOS, o czwarte i piąte miejsce 
(Krakus czy Lublinianka) zadecyduje spotkanie

Finały mistrzostw Polski w piłeś 
koszykowej drużyn żeńskich w Łodzi

W dniach 8, 9 i 10 marca br. w Łodzi rozegrane zostaną 
spotkania finałowe o mistrzostwo Polski w piłce koszyko­
wej drużyn żeńskich.

Do rozgrywek tych zgłosiły udział: TUR (Łódź) mistrz 
Okręgu Łódzkiego, Społem (Warszawa) mistrz Okręgu War­
szawskiego, Warta (Poznań) mistrz Okr Poznańskiego, oraz 
wicemistrz Warszawy AZS .1 wicemistrz Łodzi.

WG i D PZPR-u na ostatnim swym posiedzeniu wyloso­
wał terminarz spotkań, który przedstawia się następująco: 

III. — godz. 18: TUR (Łódź) — wicemistrz Lodzi; 
godz. 19: AZS (Warszawa) — Społem (Warszawa).

9. III. — godz. 10: TUR (Łódź) — Warta ' (Poznań); 
godz. 11: AZS (Warszawa) — wicemistrz Łodzi; godz. 18: 
Społem (Warszawa) — wicemistrz Łodzi; godz. 19; AZS 
(Warszawa) — Warta (Poznań).

1Ó. III. — godz. 10*  TUR (Łódź) — Społem (Warszawa); 
godz. 11: wicemistrz Łodzi — Warta (Poznań); godz. 18: 
AZS (Warszawa) — TUR (Łódź); godz. 19: Warta (Po­
znań) — Społem (Warszawa).

❖
Mi, tj. w dniu 2S bm. odbędzie się Walne Zebranie KS 

ZZK Olsza — o godz. 17, w lokalu ZZK przy ul. Filipa 6. 

między Krakusem i „Zrywem" dziś, w poniedzia­
łek, o godz. 17 w elf Świetlicy Domu Żołnierza 
przy uil. Zyblikiewicza 1, po którym nastąpi ofi­
cjalne zamknięcia mistrzostw, szóste miejsce za­
jęła drużyna „Zrywu".

Wyniki decydującego spotkania były nastę­
pujące: Dobosz—Pacak 21:10, 21:11, Kowal— 
Kgler 21:18, 12:21, 21:15, Zięba—Gaj 19:21, 21:9, 
21:19, Cracovia prowadziła 3:0, by następnie od­
dać 3 punkty przez Ziębę z Kuglerem 17:21, 
21:5, 19:21, Dobosza z Gajem 16:21, 15:21 i Ko­
wala z Pacakiem 22:20, 18:21, 17:21. Ostatnie 
gry. wygrane przez Cracovię: Ziębę z Pacakiem 
21:9, 21:13 i przede wszystkim . Dobosza, najle­
pszego jej zawodnika w tym spotkaniu, z Kugle­
rem 21:18, 21:17, zadecydowały o zwycięstwie. 
W razie przegranej Dobosza z Kuglerem mi­
strzem zostałby Orzeł, gdyż przy stanie 4:4, Ko­
wal w spotkaniu z Gajem nie miał żadnych 
szans na wygranie.

Decydujące to spotkanie zakończyło się o godz. 
3 rano w poniedziałek. Czy zna historia sportu

Hofceiści Craeovö i Prag; w krynicy

3 dni jazdy, iwa razy w rowie...
Donosiliśmy w ostatnim numerze „Startu" o 

wyjeż cizie w ubiegłą niedzielę, hokeistów Cra­
coyii oraz teamu .LTC-HC. Stadion do Krynicy, 
gdzie miały odbyć się dwa spotkania tych dru­
żyn w poniedziałek i wtorek. (Do piątku nie moż­
na ’ było otrzymać żadnej wiadomości z Krynicy 
jaki przebieg miała podróż, oraz jakie odbyły się 
spotkania. Dopiero w dniu wczorajszym otrzyma­
liśmy pierwsze wiadomości.

Okazało się, że wyjechać z Krakowa wspania­
łym autokarem czeskim było łatwo. Ale do Kry­
nicy dojechać było b. trudno. Pełne 3 dni trwała 
urozmaicona przygodami podróż. Drogę wybrano 
przez Tarnów, Tuchów, Nowy Sącz. Niestety, 
wielka śnieżyca psowodówała już w niedzielę 
przerwę w podróży między Tarnowem a Tucho­
wem. Noc spędzono w jednej ze stcdół przydroż­
nych. W dniu następnym trudno było ruszyć z 
miejsca, z powodu niemożności puszczenia moto­
rów. Po wyruszeniu dalsza jazda nie trwała dłu­
go, fjdyż zlodowaciała nawierzchnia szosy utrud­
niała w 'najwyższym stopniu prowadzenie aula. 
W pewnym momencie nastąpiło obsunięcie się 
autokaru do rowu, na szczęście bez wypadku, 
i dalszą jazdę musiano przerwać. Znowu noc w 
innej przygodnej stodole. We wtorek dalsza jazda 
przerwana była jeszcze jednym „odwiedzeniem" 
rowu, tak, iż przez Nowy Sącz przejechano około 
północy i nad ranem we środę stanęli wszyscy 
w Krynicy, szczęśliwi, iż znaleźli się cało u celu.

Krynica oczekująca Cracovię w niedziele wie­
czorem, zwątpiła, czekając przez poniedziałek i 
wtorek w jej przyjazd Mv*;4no  na nowo rozpo­
cząć prace przygotowawcze do zapowiadanych 
zawodów. Pierwsze spotkanie, potraktowane jako 
trening, rozegrano w piątek. Team zwyciężył 5:-.

Następnie rozegrano dwa spotkania w sobotę 
i w niedzielę. Pierwsze: Team LTC-HC. Stadion 
przeciw Krynickiemu Tow. Hokejowemu zakoń­
czyło się wysokim zwycięstwem Czeóhów 11:1 
(2:0, 1:0, 8:1). Wzmocnienie drużyny krynickiej

Kolarstwo krakowskie prioi seaaeio
Szereg kolarzy krakowskich zaczyna powa­

żnie myśleć o nadchodzącym sezonie, wspomi­
nając sezon ubiegły, w którym po martwych 
miesiącach letnich starano się po naprawieniu 
toru Cracoyii nadrobić stracony czas. Trzy uda­
ne imprezy torowe z udziałem zawodników 
Warszawy i Łodzi oraz miejscowych, przy licz­
nej publiczności wpłynęły bardzo ożywczo na 
stan kolarstwa krakowskiego. Obok starszych 
zawodników pojawili się licznie młodzi, rokują­
cy najlepsze nadzieje na przyszłość.

Jak przedstawia się program na rok bieżą­
cy?

Na to pytanie chciało by wielu zainteresowa­
nych kolarstwem sympatyków otrzymać odpo­
wiedź. Powołana do tego instytucja Krakowski 
Okręgowy Związek Kolarska nie daje zupełnie, 
znaku życia, a jeśli pracuje to tak skromnie, iż 
tylko wtajemniczeni może coś o tym wiedzą. 
A należało by urządzić Walne zebranie, zdać 
sprawozdanie z krótkiego jednak bardzo owoc­
nego okresu roku 1945, wyrówhać pewne zale­
głości (np. rozstrzygnięcie sprawy mistrzostw 
szosowych okręgu, oraz nagród) wybrać wła­
dze, ująć ster prac w ręce, by gdy nadejdzie 
czas zawodów, prowadzić je z pełnym sztabem 
sędziów. Takie niedomśgainiia organizacyjne ja­

Bocheński KSab Sportowy 
drużyną klasy „A"

W dziewiętnastym roku swego istnienia uzyskał klub 
nasz upragniony awans do klasy ,,A". Praca zarządu 
oraz członków klubu była w tym roku niebywałe trudną. 
Zaczynać musiano od podstaw. Boisko sportowe pozo­
stawił okupant w stanie kompletnej dewastacji, bez opar- 
kanenia., pełne kamienia i żelaziwa. Niezmordowaną pra­
cą członków klubu doprowadzono jo do stanu tymczasowej 
używalności, co umożliwiło rozgrywanie spotkań elimi­
nacyjnych j twarzyskich w ubiegłym sezonie. Najruchliw­
szą sekcją klubu była sekcja piłki późnej, która uzyskała 
w rozgrywkach elimnacyjnpch podokręgu tarnowskiego 
zaszczytne wicemistrzostwo 1 tym samym awans dó kla­
sy „A".

Wyniki spotkań eliminacyjnych były następujące: Oko­
cimski K. S. 3:0, OZET 4:0, Metal 3:1, Wisłowa 4:1, Słotwi- 
na 5:0, Mościcę 2:0, Milicyjny 4:2, Tamovia 0:4.

Przy klubie istnieją również sekcje lekkoatletyczna, gier 
sportowych, tenisa stołowego i in. Sekcje lekkoatletyczna 
i gier sportowych ograniczyć musiały swoją działalność 
do kilku imprez miejscowych, a to ze względu na brak 
bieżni oraz boisk do siatkówki lub koszykówki. Nie brak 

zdobywanie tytułów mistrzów pewnych gałęzi 
w nocy, jak miało miejsce w tych mistrzo­
stwach? Chyba,nie.

I wydaj e się nam, że powinien to być pierw­
szy i ostatni wypadek, by rozgrywki przeciąga­
ły się do tak późnej pory.

Oceną dokładniejszą tych mistrzostw z pod­
kreśleniem wielu stroń dodatnich i jeszcze wię­
cej ujemnych, ze względu na późną porę zaj- 
miemy się w następnym numerze naszego pisma.

Jak dużą wagę do popularyzacji tenisa stoło­
wego przywiązują władze państwowe, o tym 
świadczą piękne i cenne nagrody jakie ofiaro­
wane zostały dla zwycięzców m. in. przez Pre­
zesa Rady Ministrów ob. Osóbkę-Morawskiego 
(złoty szwajcarski zegarek na rękę), ministra 
Przemysłu, ob. Minca (żegar ścienny), ministra 
Informacji i Propagandy ob. Maliszewskiego 
(aparat fotograficzny Zeiss Ikon) i ministra Ko­
munikacji ob. Rabanowskiego (2 tony węgla).

(at)

zawodnikami Cracovii Kapustą, Kowalskim, Skar­
żyńskim i Więkiem, wpłynęło na zmniejszenie po­
rażki kryniczan. Drugie spotkanie

Praga — Cracoyia
odbyło się w niedziele przy wypełnionym po brze­
gi Stadionie i zakończyło się niezasłużonym zwy­
cięstwem Czechów 2:1 (0:1, 0:0, 2:0). Cracoiya ro­
zegrała jeden z najlepszych swych meczów. Czesi 
postawą krakowian byli wyraźnie zaskoczeni. 
Z przebiegu gry na zwycięstwo zasłużyła Craco­
yia, mając w pierwszych dwóch tercjach prze­
wagę. Bramkę dla Cracovii uzyskał w pierwszej 
tercji najlepszy jej gracz Kasprzycki: Druga ter­
cja upłynęła bezibramkowo. W trzeciej do ostat­
nich minut utrzymywał się wynik 1:0 dla Cra- 
covii i wydawało się, że odniesie ona wreszcie 
zwycięstwo. Niestety, strzał Huricha znalazł dro­
gę do siatki i Czesi wyrównali, a dosłownie w o- 
statnich sekundach gry Plocek strzelił drugą 
bramkę dla Pragi i wyrwał zasłużony sukces dru­
żynie krakowskie;.

Na marginesie qry należy zaznaczyć, iż Czesi 
w ostatniej tercji, stojąc w obliczu porażki, za­
częli grać zbyt ositro a nawet brutalnie. Dążyli zą 
wszelką cenę do uzyskania zwycięstwa. I zwy­
cięstwo jednak zupełnie nie zasłużenie odnieśli.

W Cracovii prócz wymienionego Kasprzyckiego 
w*  obronie wyróżniła się doskonałą gra Maciejko 
w bramce oraz Kowalski i Skarżyński, w ataku. 
Warunki lodowe doskonałe.

*
W dniu dzisiejszym tj. w poniedziałek, hokeiści 

Cracoyii oraz czescy rozegrają na lodowisku Cra- 
covii rewanżowe spotkanie Praga — Cra- 
c o v i a. Początek o godz. 19.

Spotkanie to odbędzie się, gdyż dla utrzymania 
lodowiska w odpowiednim stanie (w razie odwil­
ży), zastosowany ma być „zuberski" kwas węglo­
wy, jaki na wszelki wypadek zabierają ze sobą 
w butlach hokeiści Cracoyii z Krynicy, 

kich świadkami byliśmy w r. 1945 nie powinny 
się powtórzyć Nieobecność prezesa Związku 
nie może być wytłumaczeniem bezczynności re­
szty członków zarządu.

Kogo zobaczymy na szosie czy torze?
Obok tych, których widzieliśmy w zeszłym ro­

ku pojawią się dwaj dawni mistrzowie Polski: 
Wandor i Kupczak. Ten ostatni podpisał już 
kartę zgłoszenia do RKS Legia. Okazało się, jak 
nam wyjaśnia kierownictwo sekcji kolarskiej 
tego klubu, że pewne zarzuty natury narodowej 
jakie skierowano pod adresem Kupczaka oka­
zały się zupełnie bezpodstawne i zawodnik ten, 
rozpoczął już zaprawę gimnastyczną i ma na­
dzieję powrócić do wyników jakie osiągał 
przed wojną (12,2 sek na 200 m) i godnie repre­
zentować barwy klubu i Krakowa,

Ci dwaj zawodnicy z pewnością wyrównają 
ten brak jaki dał się w krakowskim kolarstwie 
odczuwać, godnego reprezentowania Krakowa, 
o-raz pewnego przewodnictwa, wś ód młodszych 
jako doświadczeni o wysokiej klasie kolarze.

Obok sekcji kolarskich K. T. IG, Legii, K. K. 
C. M. mają też wziąć czynny udział sekcje o 
starych tradycjach kolarskich takich klubów jak 
Cracouia i Garbarnia. Z jakimi zawodnikami one 
wystąpią o tym się przekonamy. t.

było w klubie naszym utalentowanych lekkoatletów. Wy- 
stł.czą nazwiska dzisiejszych „Wiślaków", jak Urban, 
Stawiarski, Hojnik, to wychowankowie BKS-u, dzsiaj zna­
ni lekkoatleci Polski.

Największą troską klubu w dalszym ciągu jest bo’sko. 
Najkonieczniejsze prace przy remoncie boiska wymaga­
ją około 150.000 zł. Boisko wymaga zdrenowania, zniwe­
lowania, oparkanienia, trybuna przebudowy. Projektuje 
się budowę bieżni oraz boiska do gier sportowych. Z 
urządzonych imprez, jak zabawy oraz koncerty, uzyskał 
klub kwotę 90.000 zj., co pozwoliło na rozpoczęcie robót, 
które są w pełnym toku. Nowy zarząd klubu przystąpił 
z caŁą energią do pracy, co pozwala sądzić, że zeszło­
roczny dorobek zostanie nie tylko utrzymany, ale po­
większony. Społeczeństwo bocheńskie dało niejednokrot­
nie dowód swego zrozum!enia dla spraw sportowych. To­
też i obecnie oczekujemy z jego strony jak najdalej idą­
cego poparcia w ciężkiej a jakże ważnej dla młodzieży 
naszej dziedzinie życia. x

Skład drużyny, która zdobyła awsms do klasy ,,A”, 
przedstawia się następująco: Rychter, Żaba, Łach, Gajew­
ski, Dzłurzycski, Sobol, Matajl, Mastaij II, Terakowski, 
Dycjan, Masz^wski. Również Kolawiński, Ptak, Arłaraow- 
ski i Kozak brali udział w rozgrywkach mistrzowskich.

jf.

O puchar „Startu"
W dniu 10 marca rozegrany zostanie na 

boisku T. S. „Wisły" w Krakowie 
turniej piłkarski o puchar „Startu" z udzia­
łem czołowych klubów krakowskich: Craco- 
vli, Garbarni i Wisły.

Bliższe szczegóły podamy w następnym 
numerze.

W związku z tą imprezą zwracamy sie do 
T. S. O. Fahlok, R, K. S. „Chełmek", T. S. Tarno- 
via i T. S. Dalin o bezwloczne porozumienie 
się z nami osobiście lub telefonicznie co do ew. 
udziału ich w. tym turnieju.

R14S świt (Newy Sącsi)
Walne Zebranie R. K. S. „Świt**  w Nowym Sączu wy­

brało imstęp-ujący Zarząd Klubu: Preżesi honorowi: Łabuz
J., Starosta Powiatowy, Górka A., w-prezydent miasta, Ko­
fi ecki B., Prezydent M. R. N., Jemkot J. Prezes czynny: 
Schumacher J., w-prezesi: Tryezczylo, Cudek T., Grodzic­
ki T., sekretarz: Ziobro K.r skarbnik: Sobecki Cz. Człon­
kowie Zarządu: Antoniszczak J., przew. Pow. Rady Naród., 
Skierliński, Serkowsiti, Bodzionyr KaJairus, Zubek M., Hor- 
necki J.f Dvgoń. Komisja Rewizyjna: Cukier-Rogdziński. 
Pavztowski. Kierownikami Sekcyj: kpt. Chrobak Apolo­
niusz p. n., Król J. Pinpon^oda, Gier Sportowych i Wych. 
Fizycznego: prof. Chrobak Narciarska: Filipiak Jan.

*

W związku z tendencyjnymi fałszywymi pogłoskami mie­
rzącymi przeciwko R. K. S. „Świt" starającymi się wmie­
szać klnb sportowy „Świt" do gry politycznej Walne Ze- 
bralie denuacjuje te pogłoski, jako fałszywe gdyż R. K. S. 
„Świt1* nie ma nic wspólnego żadną partią polityczną, 
nie zamierza mieszać się do żadnych prac politycznych ani 
też nie będzie uprawiał żadnych gier politycznych, a ma 
na celu jodynie wszechstronny rozwój sportu w ramach 
swej organizacji.

KRYNICA
Krynica, druga, po Zakopanem, stolica sportów zimo­

wych, wraca z powrotem do czynnego życia sportowego. 
Ostatnio rozegrano tam konkurs skoków na małej szkocz- 
ni, w którym startowało 30 zawodn ków. Z powodu zni­
szczenia przez Niemców wieży • zjazdowej, skoki odbywały 
się z rozbiegu skróconego, czym tłumaczy się względna 
ich krótkość. Wyniki były następujące: 1) Boi. Prorok, 
długość skoków: 37 i 36 m, 2) Cz. Rzeszut 34 i 30 m, 3) Fr. 
Piotrowski 30 i 32 m, 4) J. Chlebda 32 i 31 m, 5) J. Zie­
liński 30 i 28 m. Dalsze miejsca zajęli; Jeźal, Kózka, Sko­
wroński, Wiatr, Nowak. Organizacją zawodów zajęli się: 
instr. PZN, St. Nowak, prof. Müller, prof. Kociubiński, 
mgr. Kupiec, Cholewa i instr. PW i WF Bukowski.

BOCHNIA
Walne Zebranie Bocheńskiego Kłubu Sportowego wybra­

ło następujący nowy zarząd: protektor mgr. Ant. Wolfr, 
prezes: dr. Wł. Krupa, wiceprezesi; mgr. Urbański, dr Bu­
czyński. mgr. Bierowski, sekretarz: Kornaś, skarbnik Kur- 
kiewież, kronikarz Freudenheim, gospodarz: Fita, członko­
wie zarządu; mjr. Donieć, Peter, Legutek, Homung i Pa­
nasiewicz.

40-lecie Klubu Sportowego Cracovia
W czerwcu br. obchodzić będzie K. S. „Cracovia’* 40-le­

cie ewepo istnienia.
Jednym z punktów programu w ramach jubileuszu bę­

dzie cykl oczytów popularnych z dziedziny sportowo-wy- 
chowavrezej dla całej rzeszy sportowców i szerszego spo­
łeczeństwa.

W cykiu odczytów popularnych jak:
11 Co to jest sport?
2) Spoit jako czynnik wychowawczy.
3) Sport zawodniczy z punktu widzenia lekarskiego b 

itp. będzie realizowane, w sposób' dostępny, jedno z głów­
nych zadań Klubu tj. popularyzacja sportu i jego znacze­
nia dla zdrowia społeczeństwa, a w szczególności młodego 
pokolenia.

Program odczytów będzie podawuny na afiszach i w pra­
sie. Odczyty odbywać się będą począwszy od 8. III. 46 w 
salach Kasyna Oficerskiego przy ul. Zyblikiewicza 1. 
Wstęp na odczyty wolny.

Do wiadomości członków R. 8. K. 0.
1) Zawiadamia się wszystkich członków RSKO, 

że otrzymaliśmy przydział z Wojew. Wydz. A- 
paowizacji, swetrów damskich i męskich. Kluby, 
które reflektują na zakupno swetrów, zgłoszą się 
w sekretariacie RSKO w godzinach urzędowych 
do dnia 28 II. 1946.

2) Treningi pływackie urządza RSKO w Pol­
skiej YMCÄ w każdą ś+o-dę od godz. 8—9 wie­
czór, pod kierownictwem ob. Anny Boberowej, 
kilkakrotnej mistrzyni Lwowa. Treningi odby­
wają się bezpłatnie. Zgłoszenia przyjmuje i wy­
jaśnień udziela sekretarz RSKO.

3) Kluby robotnicze, które chcą korzystać ze 
Stadionu Miejskiego w Krakowie w nadchodzą­
cym sezonie, zgłoszą sie do RSKO pisemnie do 
dnia 28 II. 1946.

4) Sekretariat RSKO urzęduje w godzinach od
18—19 codziennie w lokalu przy ul. Sławkow­
skiej 6 I. p. S

Msmsriał o puchar śp. Bron. Czecha
Polski Związek Narciarski komunikuje, że Mię­

dzynarodowe Zawody Narciarskie o Mistrzostwo 
Polski w biegach zjazdowych oraz 'Memoriał 
śp. Bronisława Czecha odbędą się w dniach od 
6 do 10 marca 1946 r. w Zakopanem, organizo­
wane przez Polski Związek Narciarski i Sekcję 
Narciarską Polskiego Towarzystwa Tatrzańskie­
go w Zakopanem.

ślązacy zwyciężają w Tczewie 
i Wejherowie

Drużyna Śląska rozegrała w drodze powrotnej 
mecz Tczew—Katowice w Tczewie 12 ‘lutego 
zwyciężając 12:4, oraz 14 lutego w Wejherowie 
pokonała miejscowy Gryf w stosunku 13:3.

Alieńggsfergcje \

Plenarne zebranie zarządu P. Z. P. N-u w dniu 
15. II. br. odbyło się bez udziału jednego z 
członków zarządu Alfusa, mieszkającego stale 
na Śląsku. Tymczasem .. skarbnik P. Z. P . N-u 
zajewnia nas, że ob. musiał być obecnym, skoro 
na podstawie przedłożonego mu przez o b.Alfu- 
sa rachunku wypłacił mu diety za dzień 15, 16 
i 17. II. oraz inne koszta jak noclegu itp.
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Krakowskie Ttwrsżzystwo Kolarskie 
urządza w dniu 2 marca 1946 r. 

największą zabawę sportową bieżącego karnawału 
pod nazwa 

»iMwfcW 

W salach« balowych
Kasyna Oficerskiego przy ul. Zyblikiewicza 1 

bogatym programie:
wybór królowej i króla karnawału na rok 1946.

Bufet we własnym zarządzie
Dwie do-borowe orkiestry. — Bufet we własnym za­

rządzie. — Stroje popołudniowe i spacerowe 
Zaproszenia wy da je sekretarz KTK’w firmie Leszczków 

ul. Sławkowska 3, od godz. 15—18-tej.

Cracovia-Olsza w boksie 7:7
Publiczność krakowska zmanierowała się nie­

co poprzednimi zawodami i nie tak licznie jak 
zwykle odwiedziła salę Rotundy, mniemając, że 
spotkanie dwóch miejscowych zespołów nie na­
leży zaliczać do rzędu ciekawych. Zawiedli się 
jednak srogo, gdyż boks oglądany dzisiejszego 
wieczoru mógł zadowolić najbardziej nawet wy­
brednych. Zawodnicy tak jednej jak i drugiej 
strony walczącej byli przygotowani technicznie 
bardzo dobrze, kondycja zadowoliła również.

Wynik remisowy, który'jest dla debiutującej 
Cracovii zapowiedzią pięknych przyszłych osią­
gnięć, inaczej był komentowany wśród zwolen­
ników Olszy. Niewątpliwie kolejarzy stać było 
na wystawienie ósemki silniejszej, ósemki, któ­
rej atutem byłaby rutyna, czy jednak godnie 
przeciwstawiłaby się żywiołowi młowości i am­
bicji, z jaką do walki szli chłopcy białoczerwo- 
nych? Odpowiedzią dostateczną na to była chy­
ba walka starego „lisa" Szczurka z Dwernickim. 
Po kilku pierwszych skrzyżowaniach rękawic 
czysty cios Dwernickiego kończy walkę już w 
pierwszej rundzie. Mieczysławski zaś ciężko pra­
cować musiał na zdobycie przeważających pun­
któw z. Kühnem. Wystawienie przez Olszę takie­
go składu jest pięknym gestem kurtuazji wobec 
debiutantów i zyskało sobie w pełni nasze u- 
znanie. Na wszystkich zawodnikach, których 
oglądaliśmy na Pierwszym Kroku znać duży po­
stęp, a na uwagę szczególną zasługuje Kühn 
skutecznie przeciwstawiający się Mieczysław- 
skiemu, który niepotrzebnie chciał go „skoń­
czyć" przed czasem, straciwszy jednak odpo­
wiedni cios i nie mogąc sobie częstokroć pora- 
radzić z efektownymi unikami przeciwnika uzy- j 
skał zwycięstwo punktowe. „Kogut" Cracovii I 
ma silny cios, dobrą technikę podobnie jak Ra- 
pacz. Z pozostałych podobał się początkujący 
Zabiegało, który ambitnie wywalczył remis z 
groźnym Szczerbowskim (Cr). Matwiejewski du­
że poczynił postępy, nie potrafił się jednak zre- ; 
wanżować za Pierwszy Krok Rapaczowi. Tabor, 
Druzgała, Adamski i Berezińskl zbyt sygnalizu- I 
ją ciosy i zanadto dużo wagi przykładają do ' 
silnego uderzenia, które i tak najczęściej prują 
powietrze. Jabłoński z Cracovii i Pieniążek z 
CUszy .potwierdzili dobre świadectwo o sobie, 
kalki te wygrywając zdecydowanie i bezapela­
cyjnie.

W wadze muszej Rapacz (Cr) wypunktował 
Matwiejewskiego. w koguciej Dwernicki (Cr) 
nokautuje w pierwszym starciu Szczurka, w 
piórkowej po dramatycznej walce Szczerbow­

skiego (Cr) z Zabiegała ogłaszają słuszny re­
mis. W drugiej rundzie Zabiegało idzie do 7 na 
deski ma jednak ładną końcówkę. W wadze 
lekkiej Druzgała (Olsza) wygrywa przez techn. 
ko. w drugiej rundzie z Adamskim, w półśred- 
niej Jabłoński posyła w I rundzie Tabora (Ol­
sza) do 8 na deski, w drugiej zaś kilkoma mor­
derczymi ciostmi na szczękę nokautuje go. W 
średniej Mieczysławski (Olsza) wygrywa na 
punkty z Kühnem, w półciężkiej zaś Pieniążek 
przeegzaminował Berezińskiego wygrywając 
wysoko na punkty. Sędziował w rinku oh. Śta- 
wiarczyk, na punkty Bogdanowicz. (jot).

Drugie zwycięstwo pmgpengśstów 
Craccyjj nad Krakusem

Rewanżowe spotkanie o drużynowe »mistrzostwo Krako­
wa w tenisie stołowym pomiędzy drużynami Cracovii i 
Krakusem przyniosło zwycięsko Cracovii 5:4. Zięba po­
niósł po raz drugi porażkę z Mamczarczykiem w trzech 
setach 12:21, 21:19, 21:18. Dalsze punkty dla Krakusa i
zsdobyli Ciupryk, który zwyciężył Grochota i Dobosza, oraz ; 
Mamczarczyk zwycięstwem nad Grochotem. Dla Cracovii » 
zwycięstw odnieśli Zięba, bijąc Ciupryka i Paszkowskie­
go, Dobosz, zwyciężając Mamczarczyka i Paszkowskiego, 
oraz Grcchot zwycięstwem z Czerniachowskim.

Ping-pong w Makowie Podhal.
W Makowie Podhal. zostały rozegrane mistrzostwa jed­

nostkowe tenisa stołowego Podokręgu Podhalańskiego przy 
udziale sześciu zawodników z Nowego Sącza (Sandecja) 
i siedmiu z Makowa Podh. (TS Halniak). Do finału doszło 
trzech zawodników Sandecji i jeden z Halniaka. Mistrzo- 
stwo zdobył Skrzypek Kaz. (Halniak) przed Dembowskim, 
Botkiem II i Witowskim.

W meczu drużynowym o mistrz, kl. B Sandecja pokona­
ła Halniak 6:3 zdecydowanie, mając wyrównany zespół. 
Punkty dla Halniaka zdobył Skrzypek, najlepszy zawodnik 
turnieju. Halniak wystąpił bez Słowińskiego.

W zawodach tow. Babia Góra (Sucha) zwyciężyła San- 
decję II 2:1 oraz Halniak II 3:0. U zwycięzców wyróżnił 
się Kulik i Słowik. — W dniach 2 i 3 marca br. w No­
wym Sączu urządza Podokręg Podhal turniej tenisa stoło­
wego o puchar Podhala.

„PRZEŁOM"
Spółdzielnia Przetwórczo-Handlowa 
Związku Zaw, Pracowników Umysł, 
z odpowiedzia'nością udziałami

w Krakowie, Gł. l, 34
po i e c o 

towary Uoionłesisse, deiśkaSesy, 
wina gronowe i 
IJfciecy zagraniczne- > krajowe, 
oliwę nice

Zaprzysiężeni dostawcy win mszalnych 
Własna chłodnia maszynowa daje gwarancję do­
brej konserwacji art, spożywczych. Sklep rejon
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Inaupraqa sezonu piłkarskiego w Krakowie

Wśród kilkuset sympatyków piłki nożnej, któ­
rzy zjawili się na boisku Wisły, by ogSądać 
pierwsze w tym roku zawody piłkarskie w Kra­
kowie, był jeden widz... na nartach. Istotnie też 
boisko nadawało się raczej na zawody narciar­
skie — niż na piłkarskie. Prof. Korosadowicz bę­
dzie żałował, że tę niedzielę o.dstąpił piłkarzom-— 
piłkarze zaś są mu wdzięczni, że nie zapowie­
dział zawodów narciarskich, boby niechybnie 
lało! Śnieżyca i tak przerwała przy stanie 4:2 
dla Wisły 113 jej zawody ze Związkowcem — 
natomiast mecz Wisła — Legia odlbył.sję przy 
słonecznej pogodzie.

Wisła wystąpiła do tych zawodów bez braci 
Filków i -Juro-wicza, których zastąpili: Smolarek, 
Karton i nowopozyskany Flanek. Kierownictwo 
napadu powierzono tym razem Arturowi, czy­
niąc w ten sposób najwłaściwszy krok, gdyż ten 
sympatyczny piłkarz jest „urodzonym" środko­
wym napastnikiem. Minio, że Artur nie jest już

WieSKsi
W dniu 23 i 24 lutego odbyły się na basenie 

YMCA zimowe mistrzostwa pływackie. Mimo 
rekordowej ilości zgłoszonych zawodników co 
jest przede wszystkim zasługą tak Merbiizera 
z Wisły i Myliusa z Cracovii, organizacja zawo­
dów została przeprowadzona sprawnie, dzięki 
niestrudzonej pracy i sprężystemu kierownictwu 
prezesa Krak. Okr. Pływ, dr M. Boczara, który 
swoja wielkie doświadczenie międzynarodowe 
zużytkorwuje na terenie krakowskim.

Mistrzostwa te odbyły się pod kątem rywa­
lizacji Wisła—Cracovia, która w niektórych 
konkurencjach doprowadziła do hardzo emocjo­
nujących walk.

Z zawodników należy wyróżnić przede wszyst­
kim prof. Kcita z Cracovii, który we wszystkich 
konkurencjach w których startował zdobywał 
pierwsze miejsce ustanawiając klasę dla siebie. 
Z zawodników Wisły wyróżnić należy Dudzika 
i Kękusia. Ten ostatni w biegu na 200 m za Kot- 
ten zajął drugie miejsce bijąc Dudzika i co sta­
nowi sensację Grubenthala z Cracov.ii. Z zawo­
dniczek wyróżniły się zwykle Boberowa, Gawli- 
kowa i Górska.
Zawody zakończyły się sukcesem Wisły, która 
zajęła pierwsze miejsce przed Cracovią z różni­
cą 308. pkt. W ten sposób Wisła po zdobyciu 
poprzednio w spotkaniu z Cracovią pucharu, 
objęła przodownictwo w pływaniu w okręgu 
krakowskim.

zebranie K. S. „Groble“
W okresie burzliwych Walnych Zebrań Związ­

ków i klubów- Walne Zebranie K. S. Groble wy­
różniło się prawdziwie sportową i miłą atmo­
sferą. Dowodzi to, że ogół członków uznał wy­
dajną, ofiarną i celową pracę zarządu zarząd 
zaś docenił w pełni wysiłki zawodników wszy­
stkich sekcyj, składając im w dniu rocznego 
sprawozdania podziękowanie za ambicję i umiło­
wanie barw' klubowych. Rzęsiste oklaski, które 
nagrodziły już wybór przewodniczącego Wal- 
Zebrania dr. Wnęka towarzyszyły często ustę­
pom sprawozdania za rok ubiegły — tym zwła­
szcza, w których była mowa o zasługach położo­
nych dla klubu przez prezesa honorowego Ka­
zimierza Wolnego, wiceprezesów- Włodz. Stussa, 
T. Guzika i Jul. Kosska, kierownika sekcji p. n. 
prof. Mariana Syczą, sekretarza R. Chudobę, 
przewodniczącą sekcji pań A. Wolakiewiczówą, 
doktorów: Wagnera, Kaletowskiego i Czernika, 
zespołu pierwszej drużyny „czarnych koszul", 
trenerowi Kępińskiemu, kier, technicznemu se­
kcji boks. R. Moskalcfwi, kier, sekcji ping-pon- 
gowej, St. Wadze i tylu innym, zasłużonym 1 
członkom klubu. W takiej serdecznej i miłej 
atmosferze wybory nowego zarządu trwały tak 
długo ile czasu trzeba było odczytać listę, uło­
żoną przez Komisję-Matkę, którą zebrani przy­
jęli przez aklamację. Wygląda ona następująco: 1

Rada Seniorów i Opiekunów klubowych: ' 
Przewodniczący: dr Wł. Wnęk, zastępca red. | 
M. Statter, członkowie: dr Wagner, dr Ka-i 
litowski, dr Czernik, dyr. Jakubowski, Ksią- I 
żek, Koitoński, Chojancki, Zawiliński, Trombars.

KRAKOWSKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK PIŁKI 
NOŻNEJ przypomina tą drogą, że ma wszelkie 
zawody piłkarskie z przecnwn&ami zagreuitozsiy- 
mj muszą kluby, w myśl postanowień PZPN 
uzyskać zeznvolen>ie od PZPN-u aa pośrednictwem 
Okręgowego Związku Piłki Nożnej.

MGR. PIROŻYNSKI, przewodniczący W. G. i D. 
KZOPN, zrony i ceniony działacz sportowy, zo­
stał w drodne kooniacji wybrany do Zazzadu 
T. S. „Wisła".

SEKCJA LEKKOATLETYCZNA RKS LEGIA 
W KRAKOWIE zwołuje ogólne zebranie człon­
kiń i członków na dzień 28 lutego, które odbę­
dzie się w lokalu Klubu, przy ul. Sławkowskiej 6, 
I. p. o godz. 6-tej wieczorem. Sprawy bardzo 
ważne. Obecność wszystkich obowiązkowa.

©d down® esitekiwesM; przez Krsrkewski 
świat sportowy ..WISIT" hasłesis;

FIWSE MM we
urządzają sekcje: lekkoatletyczna i narciarska S 
w dniu 2-go msrss br. Szczegóły afiszach j

młodym zawodnikiem świecił o.n dziś kolegom 
swoim przykładem ambicji i kondycji fizycznej 
nie mówiąc o tym, że w technice nikt mu dorów­
nać nie może. Sposób, w jaki przeszedł obronę 
przeciwnika i wyłożył Graczowi na pierwszą 
bramkę przypomniał najlepsze jego czasy. Ob­
fitym łupem bramkowym podzielili się obaj wy­
mienieni, przy czym Gracz uzyskał 6, a Artur 
3 bramki w tym po jednej z rzutów karnych. 
U pokonanych, którzy do przerwy trzymali się 
bardzo dobrze wyróżniło się -trio obronne: Zio­
mek, Czech i Michałek, środek pomocy Wiele- 
bnowski oraz Zwierowski i Czopik w napadzie.

Sędzia inż. Olewski.
W przedmeczu Wisła IB poknoała RKS Związ­

kowiec 4:2 przy czym ze względu n.a śnieżycę 
skrócono czas gry. Bramki strzelili: Mącznik 3 
i Cisowski 1 dla Wisły, dla Związkowca obie 
Orzech. - (hs).

Poszczególne wyniki*
20y m dowol. panów; 1) Ko?t (Cr) 2,47, Kękuś (W) 2,52, 

3) Dudzik (W) 2,56, 4) Grubenthal (C) 2,56,2.
209 m klas, panów: 1) Roman (W) 3,19, 2) Kowalski (W) 

3,23, 3) Bobak (C) 3,28, 4) Praskowy (C) 3,34,4.
1C0 m klas, panie: 1) Boberowa (W) 1,51,5, 2) Donald (W) 

1,53 3) Górska (W) 1,54.
100 m grab, panów: 1) Brzeziński (Cr) 1,36, 2) Kękuś (W) 

1,40, 3) Kila (C) 1,40.
3X50 ind. panie: 1) Górska 3,32,5, 2) Boberowa 3,38.
Sztafeta 3X160 . panowie: lj Wisła 4,16, 2) Cracovia 

4,38.
Sztafeta 4X100 panie 1) Wisła 4,49.
Sztafeta 3X50 panowie: 1) Gracovia 2,50,3, 2) Wisła 2,53.
1C0 dow. II kl.: 1) Jakubowski (Cr) 1,19,3, 2) Kita (Cr) 

1, 24,6, 3) Neuberg (W) 1,27,3.
106 dow. I kl.: 1) Grubenthal (Cr) 1,12,4, 2) Dudzik (W) 

1,14,4, 3) Kękuś (K) 1-, 14,6.
100 kl. II kl.: 1) Bobak (Cr) 1,33, 2) Pipkowy (Cr) 1,36, 

3) Pstrusiński (Cr) 1,42,3.
130 klas. I kl.: 1) Rcmer (W) 1,28,2, 2) Kowalski (W) 1,35.
200 kl. II kl. panie: 1) Donald (W) 4,17,4, 2) Lewando- 

wicz (W) 4,25.
200 kl. I kl. panie: 1) Boberowa (W) 4,07, 2) Gawlik (W) 

4,11, 3) Górska (W) 4,12.
408 dow. I kl. panowie: 1) Kott (Cr) 6,13, 2) Dudzik. (W) 

6,43, 3) Kękuś (W) 6,51.
100 grzbietowy I kl. panie: 1) Kierczyńska 1,50.
3X58 zmienny, ind. II kl. pifaowłe: 1) Ciężki (W) 2.44.8,

2) Zalęga (W) 2,50.
3X100 zmienny pań I kl.; Wisła 5,46,3
4X100 dow. panów II kl.: 1) Crac. 6,12, 2) Wisła 6,19,

3) Wisła II.
4X100 dow. panów I kl.: 1) Crac. 5,20,4, 2) Wisła 5,56,6.

Prezes honorowy: Kazimierz Wolny. Prezes czyn- 
ny: mgr. Marian Sycz, wiceprezesi: Wł. Stuss,
J. Kipper, J. Kosek, sekretarz: R. Chudoba, skarb­
nik: mgr. M. Rymek, gospodarz: M. Sabatowicz. 
Członkowie Zarządu: W. Mikołajczyk, J. Bednarz, 
Cz. Rachel, J. Kozień, T. Ziółko, Witek F. Komisja 
rewizyjna: Wł. Miodoński, P. Rachtan, F. Kalon. 
Sąd polubowny! dr W. Jarosiński, B. Kotarba, 
.1. Włodarczyk. Przew. Sekcji bokserskiej: por. 
Fr. Szczur, kierownik: R. Moskal. Kierów, sekcji 
ping-pong.: St. Waga. Przew. sekcji pań: Wola- 
kiewicz Aniela. Członkinie: Ogrodzińska Jan., 
Stawiarska Jadw., Ziemnowicz Antonina.

Po dokonanych wyborach Walne Zgromadze­
nie uchwaliło odznaczenia dla zasłużonych 
członków klubu, srebrnymi i złotymi odznakami 
z wieńcem laurowym. Odznaczono 38 osób od­
znakami srebrnymi i 25 osób odznakami złotymi. 
Każdy z ouznacr mych otrzymał ponadto dyplom 
o nadanej mu godności z prawem noszenia od­
znaki. Godność członka honorowego otrzymał 
Guzik Teofil. We wnioskach uchwalono: podzię­
kowanie dla Wojewódzkiego Komitetu Sporto­
wego w Krakowie, dla Krakowskiego Okręgo­
wego Związku Piłki Nożnej, dla Wydziału Spraw 
Sędziowskich w Krakowie, nadto redakcji pisma 
sportowego „Start”.

Nowemu Zarządowi polecono zorganizowanie 
jubileuszu 5-lecia istnienia klubu sportowego 
„Groble" i urządzenie odpowiedniej imprezy.

Po zakończeniu zebrania Walne Zebranie po­
dziękowało przewodniczącemu p. drowi Wnę­
kowi za przewodnictwo i na tym zebranie za­
kończono.

| WEGO
WALNE ZGROMADZENIE KLUBU SPORTO- 

„ŁAGIEWIANKA" wybrało następujące 
władze na rok 1-946: .prezesi honorowi: Nowak, 
toż. Mojanir, Pacuła. Prezes: Kosek. Wiceprezesi: 
Parpan, Kulig, Kwaśniewski, Korta. Sekretarz: 
Kuflilk, zastępca: Kuczak. Skarbnik: Kulik. Kie­
rownik s. p. n.: Perski. Członkowie Zarządu.: Ro­
mek, Cyran, Kulig, Buczyński, Zapotoczny, Ksią­
żek, Tylek, Cyran. Komisja Rewizyjna: Wójcik, 
Mastafeki, Kwiatkowski. -

W. S. S. K. O. Z. Ł. A. wzywa wszystkich sę­
dziów lekko atlety cznch aby do dnia 15. III. 
1946 r. złożyli swoje legitymacje sędziowskie 
wraz z dokładnymi adresami, do prolongaty, w 
sekretariacie przy ul. Piłsudskiego 27 a. ■

WALNE ZEBRANIE KS WAWEL odbędzie się 
w dniu 3. III. (niedziela) w świetlicy ZUS, al. Sło­
wackiego 50, parter, o godz. 10 rano. Prosimy 
członków i sympatyków klubu o jak najliczniej­
sze przybycie. W razie braku kompletu, zebranie 
odbędzie się w drugim terminie o godzinie 11-ej 
rano.

WALNE ZGROMADZENIE KLUBU SPORTO­
WEGO „CZARNI" odbędzie się w dniu 10. III. 
br. o godz. 10-tej w lokalu przy ul. Bolesława 
Chrobrego 47.

WALNE ZEBRANIE KTS KRAKUS odbędzie się 
w poniedziałek 4 marca o godz. 16 w lokato wła­
snym Basztowa 18.

W OKOCIMSKI
I RESTAURACJA

KAZIlWffiRZ WOLNY 

Kraków.
róg « Szpitalnej

Tel. 5©<&-ś2
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Krowotfyza zwydęża Wisłę, 
mśsirza Okręgu

W ubiegłym tygodniu rozegrano ostatnie spotkanie w ko­
szykówce o mistrzostwo Okręgu Krakowskiego. Sensacją 
było zwycięstwo Krowodrzy nad mistrzem Okręgu, Wisłą. 
Wprawdzie „wiślacy" do zawodów tych wystąpili w osła­
bionym składzie, to jednak w niczym to nie uszczupla 
sukcesu ambitnej drożyny Krowodrzy. Wisła, która kro­
czyła od zwycięstwa do zwycięstwa, zlekceważyła prze­
ciwnika i wystąpiła w osłabłoby składzie, ponosząc za­
służoną porażkę. Mistrz Okręgu, który reprezentowany ma 
być w rozgrywkach o mistrzostwo Polski, powinien więcej 
wykazać troski o podtrzymywanie swego prestige’u. Wy­
niki spotkań przedstawiają się następująco:

Krowodrza—Wisła 45:30 (22:17)
Wisła bez Arieta, dr Stoka i Pawlika. Krowodrza od sa­

mego początku ujmuje inicjatywę w swe ręce i łatwo roz­
prawia się z mistrzem Okręgu, który w drugiej połowie 
gry po usunięciu z boiska za/ przewinienia osobiste Heger- 
lego i Ganobisa — kończy grę w 3-kęll Cz.y Wisłę w spo­
tkaniu tym nie stać było nawet na zawodników zapaso­
wych? Punkty dla zwycięzców uzyskali: Sroka W. 15, Spy- 
tkowski 11, Sroka J. 9, Rapczak 6 i Najder 4. Dla Wisły: 
Szostak i Ganobis po 9, Hegerle 6, Worytkiewicz 4 i Rot­
ter 2. Sędziowali: Lempert i Nagórski.

(Msza—Sokół 30:24 (17:12)
Koszykarze Olszy, którzy z meczu na mecz poprawiają 

swą formę, uzyskują zasłużone zwycięstwo — będąę przez 
całe spotkanie zespołem lepszym. Na wyróżnienie u zwy­
cięzców zasługują: Ziemba M. w obronie i Buczyński 
w dtaku. W Sokole najlepszy Tyszecki.
Kosze uzyskali dla Olszy: Młodnicki 9, Giergiel 8, Bu­
czyński 5, Ziemba i Stankiewiecz po 3, Budziaszek 2. Dla 
Sokoła: Tyszecki 7, Wilkoszewski 6, Lesiak 5, Doroszczuk, 
Piaskowy i Matzenauer po 2. — Sędziował: Bruśnicki
i Groyecki.

Ostatnie spotkanie mistrzostw A. Z. S.—Krowodrza, ro­
zegrane we czwartek, przyniosło zwycięstwo Krowodrzy.

Krowodrza—-AZS 42:37 (28:15). A. Z. S., podobnie jak 
Wisła wystąpił w osłabionym składzie. Z pierwszej 
drużyny grali tylko Huk, Mizia i Ganski. Krowodrza zwy- 
ciężya zasłużenie, będąc drużyną lepszą. AZS miał w dro­
giej połowie gry piękny zryw, wyrównał do stanu 37:37 
n*  5 minut przed końcem, nie oparł się jednak atakom 
Krowodrzy. Najlepsi w Krowodrzy Spytkowsfci, Sroka

Najder. Sędziował mgr Budziaszek.
Ostateczna tabela mistrzostw;

gier pkt. . stO3. kosry
1. Wisła 10 9 436:29?
2. Cracovia 18 8 373:197
3. A. Z. S. 10 5 340:316
4. Krowodrza 10 5 312:314
5. Olsza 10 3 251:382
6. Sokół 10 0 231:453

DĘBNICKI KLUB SPORTOWY zawiadamia, ża 
■doroczne Wahnę Zebranie odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 3 marca 1946 r., o godz. 9-tej rano, 
w lokato własnym przy uil. Barskiej 11, I p.

SEKCJA PŁYWACKA RKS LEGIA zawiadamia, że treningi 
odbywają się w każdą środę w YMCA pod kierownictwem 
instruktorki ob. Boberowej, od godz. 20—21.

SEKCJA CfĘŻKO-ATLETYCZNA RKS LEGIA zawiadamia, 
że treningi odbywają się we wtorki i piątki od godz. 19—-20.

SEKRETARIAT RKS LEGIA,” ul. Sławkowska 6, I p., 
przyjmuje wpisy nowych członków do wszystkich sekcyj 
sportowych od go.dz. 17—19.

TRENINGI PŁYWACKIE dla członków robot­
niczych klubów sportowych, w Polskiej YMCA, 
urządza Robotniczy Sport Komitet Okręgowy 
w każdą ŚTodę od godziny 20—21 wiecz. Treningi 
prowadzi rutynowana instruktorka, ob. Anna Bo­
berowa, kilkakrotna mistrzyni Lwowa.

Walna Zebrani« Milicyjnego Klubu Sport.
V/ niedzielę, dnia 12 bm. odbyło się Walne Zebrania 

Mil, KS w Bochni. Zebranie uchwaliło zmianę nazwy 
klubu na Amatorski Klub Sportowy. — Na czele nowo 
obranego zarządu stanął znany na terenie miastą działacz 
sportowy ob. A. Gawłowlcz. W skład zarządu weszli ob. 
Seredyńskt K., ob. Szp’. A., ob. Płonka K. i inni. )f.

NARCIARSKIE MISTRZOSTWA KRAKOWA organizuje 
w niedzielę, dnda 3 marca sekcja narciarska T. S. „Wi­
sła" wespół z III-cim Krak. Okręgiem PZN. W programie 
biegi: eemciów na 15 km (klasyfikacja indywidualna i dru­
żynowa), juniorów na 9 km oraz ewerrt. par na 8 km 
i slalom. Zgłoszenia do dnia 28. II. ul. Retoryka 1 Ifokal 
TS ,,Wisła4) godz. 18—19. Badanie lekarskie tamże dnia 
1. III. Zawody będą zarazem próbą o odznakę sprawności 
P. Z. N.

*
MISTRZOSTWA NARCIARSKIE 111-go fcRAK. OKRĘGU 

PZN rozegrane zostaną w dniach 7—1O marca w Zako­
panem w ramach urządzanych tam przez SNPTT zawodów 
o memoriał śp. Bronisława Czecha. Zgłoszenia zawodników 
Okręgu Krak, przyjmuje sekretariat Okręgu, ul. Retoryk« 
1, do dnia 28. II. 1946.

Powszechna Si3ó$ziehiia „PRACA“ 
w Krakowie

SKLEP KOMISOWY
GŁÓWNY 15

Wielki wybór materiałów, gotowych ubrań, 
aparatów fotograficznych, kryształów, nakryć 
stołowych, maszyn do pisania, liczenia itp.

Przyjmuje do sprzedaży komisowej 
wszelkie przedmioty.

M—line


